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C I I L M Y O G Ł O S Z E Ń . 
'rzcd tekstem t. j . l-sza strona 40 gt. 

ta w. m-m I tam. » U . 6 tam, w te kicie 
to er.. oekroloKi 20 cr.. zwycs. u er. 
strona Ul tomów drobne U gi. aa wy

raz, dla poszukujących pracy 1C gr.. 
najmniejsza ogłoszenie LUt gr_ dla 

lezrobot. 1 zi. Ogłoszenia dwukolorowe 
a 50 proc. d r o t e j : ogłoszenia zagranicz
ne 1 trójkolorowa o 100 proc. drożej, 

ogłoszeniu adwokatów ryczałtem 2fi zL— 

Ceny ogłoszeń1 niedzielnych sa « 
25 procent droższe 

2a termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. o 
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Rek X. Kr. 331 Łćdź. niedziela, 2 grucfwia 1934 

J. E. ks. biskup Włodzimierz Jasiński 
ordynariuszem diecezji łódzkiej. 
h l b b Nominacja zatwierdzona przez Papieża, 

nista, powołany zostaje przez ś. p. .1. E. 
ks. biskupa Wincentego Tymienieckie
go na stanowisko 

rektora Seminarium Duchownego 
w Łodzi, na którem to stanowisku pozo 
staje przez lat kilka. 

W dniu 5 października 1934 roku J. 
E. ks. biskup Włodzimierz Jasiński zo
stał konsekrowany w katedrze łódz
kiej na biskupa i objął rządy w djecezji 
sandomierskiej. 

Marszalek Piłsudski < • • • • • • • • 
wrócił z Wilna do Warszawy 

— Wczoraj po-
marszałek Pił-

WARSZAWA, 2.12 
wrócił do Warszawy 
sudski. Podróż 1 

10-dniowy pobyt w Wilnie 
marszałek Piłsudski spędził w towa-

i kapitana Lepeckiego, W Warszawie 
marszałka Piłsudskiego powitali prem
ier Kozłowski, ministrowie Beck- Ko-
ściałkowski, Butkiewicz, wiceminister 
generał Kasprzycki i szef sztabu gen. 

rzystwie pułkownika Woyczyńskiego Gasiorowski. 

Masowa rzeź psów w Gdyni 
wsKutek podniesienia podatku do 45 zł. 

Gdynia 2, 12. Od kilku miesięcy w 
oko!'cy Gdyni — spotyka się co-

ŁÓDZ. 2.12 — Jak się dowiadujemy. 
Papież mianował biskupem ordynarju-
czem djecezji łódzkiej dotychczasowe
go ordynariusza djecezji sandomierskiej 
.1. E. ks. biskupa Włodzimierza Jasiń
skiego. J. E. ks. biskup Jasiński jest oso 
bsiośclą znana na terenie Lodzi. 

Przez szereg lat był dziekanem de
kanatu piotrkowskiego I proboszczem 

w Piotrkowic, świetny mówca I kazno 
dzieją, ceniony bardzo jako konferencjo 

S m u t n e o d k r y c i e b . p r o k u r a t o r a . 
I URZĘDACH SKIIliWTCI l 

aresztowania niesum ennych urzędników. 
KRAKÓW, 2.12 - Afera z naduży

ciami w Urzędach Skarbowych miasta 
Krakowa zatacza coraz szersze kręgi. 
Nadużycia wykry',0 już w kilku urzę-
dac!r, przyczem stwierdzono, że urzed 
nicy defraudanci 

działali' ze soba w porozumieniu. 
Malwersacje i defraudacje sięgają roku 
ubiegłego. Dotychczas stwierdzona 
kwota przekracza 40 tysięcy złotych. 
Malwersacje odbywały s!e w ten spo-

13 bm. polski kolos transoceaniczny 
•MttH zostanie spuszczony na wodę 

W A R S Z A W 4 . 2.12 — 19 grudnia w 
stoczni Montefnłcone pod Triestem zo
stanie spuszczony na wode pierwszy z 
dwóch zamówionych 

wielkich statków transoceanicznych 
dla Polski. Statek len nosić będzie na
zwę ..Piłsudski". 

sób, że pł.unicy podatkowi otrzymywali 
kwity z opłaconego podatku, rzeczy
wista zaś suma dzielili sie 

z nieuczciwymi urzędnikami. 
Stwierdzono między iniicmi. iż urzęd
nik drugiego urzędu skarbowego Frań 
ciszek Paiasiński działał w porozumie
niu z dyrektorem łirniy Western Elec
tric Kornherrem, który za łapówki 
otrzymywał kwity zapłaconego podat
ku, opiewające na tysiące złotych. 

Pałasiriski został aresztowany, Korn 
herr natomiast zbiegł. Ponadto areszto
wano kasjera Czesława Halińskiego, 
likwidatorów Władysława Soleckiego, 
Marjana Płoskurę oraz urzędników 
Dzczkowskiego Karola, Matuszka i Wła 
dysława Ziarnke. 

Przy Daczkowskini znaleziono za
szyte w ubraniu 2100 blolych. Przy in
nym z aresztowanych 1 

Łódź w oczekiwaniu nowego prezydenta miasta 

CO PRZYNIOSĄ BIAŁE KARTKI? 

szkodę 
Czesław 

19.000 złotych. 
Dusza tego sprzvsieżenia na 
skarbu państwa był kasjer 
Haliński. 

Wykrycie tej afery zawdzięcza Kra 
ków nowemu prezesowi Izby Skarbo
wej dr. Rzatkiewiczowi, byłemu pro
kuratorowi. 

rocznie. 
raz częściej rozkładające trupy psów 
zabliych, otrutych powieszonych lub 
utopionych przez swych właścicieli. 

Ta masowa rzeź psów w Gdyni jest 
skutkiem podniesienia podatku od każde 
go psa do kwoty 4 5 złotych rocznie! 
Kwota ta przy obecnym kryzysie, ogól 
nem zubożeniu i bezrobociu jest dla o-
gromnej większości ludności niemożli 
wą do zapłacenia za Jednego psi, cho
ciażby bardzo potrzebnego i lubianego. 

C H O R Z Ó W - H I A S T O 
z a m i a s t . K r ó l e w s k i e j H u t y " . 

K A T O W I C E , 2.12 — Min. Komuni
kacji z dniem 1 grudnia br. zmieniło na 
zwę stacji kolejowej Królewska Huta 
na Chorzów-miasto. Dotychczasowa 
nazwa stacji Chorzów pozostała bez 
zmiany. 

Z dniem 1 grudnia r. b rozpoczął koncertować 
na czele własnezo zespołu znany W I R T U O Z 
na wielu i n s t r n m e n t a c b muzycznych 

KAZIMIERZ EN GL A R D 
na Z I M O W E ] W E R A N D Z I E 

R O j \ I A / * P I O T R K O W S K A Nr. 152 
RESTAURACJI fp (wejście z podwórza) 

mmm Herwsze posiedzenie rady miejskiej. 
Łódź, 2 12, Zarządzeniem wojewody 

łódzkiego i dnia 29 listopada br. komi
sarz Wojewódzki rozesłał w piątek za
wiadomienia o zwołaniu rady miejs
kie] na wtorek 4 grudnia o godz. 19-ej, 
celem ustalenia liczby wiceprezydentów 
miasta I wysokości poborów członków 
zarządu miejskiego, oraz równorzędne 
zawiadomienia o zwolanem na godzinę 
później (20-ta) zebraniu wyborczem 
radnych miejskich celem dokonania w y 
boru prezydenta miasta, wiceprezyden 
tów i 8 ławników-

Pierwsza zatem część wtorkowego 
posiedzenia rady nosi charakter obrad, 
a druga — zebrania wyborczego. 

Obradom przewodniczy urzędujący 
prezydent, więc w tym wypadku ko
misarz Wojewódzki. 

Miejsc dla publiczności jest tylko 70 

W y p a d e k kolejowy 
w Karsznicach. 

K i l k a w a g o n ó w z n i s z c z o n y c h . 

ZDUŃSKA WOLA, 2.12 — Wczoraj 
w nocy na linji kolejowej Śląsk — Gdy 
nia na stacji kolejowej Karsznice pod 
Zduńska Wola naskutek wadliwego na 
stawienia zwrotnicy manewrujący pa
rowóz najechał na stojące na bocznym 
torze 

puste wagony towarowe. 
Wskutek zderzenia kilka wagonów zo
stało zniszczonych. Oiar w ludziach nie 
było. 

Amô iEATR 1 ACKacTA Zg ie rska 26 
Dzlł 1 dni następnych I I Erotyka — humor plkan 

najweselsza k 
zya 

Ze względu na ogromne zaintereso
wanie się przebiegiem posiedzenia no
wej rady refiektantów na miejsca jest 

ogromna ilość. 
To też przydział kart wstępu nastrę 

cza zarządowi wiele kłopotów. 
W ślad za temi obradami już zebra 

niu wyborczemu przewodniczy wyło
niony przez zwykła większość radnych 
przewodniczący (zazwyczaj z pośród 
ich grona), który powoła dwóch aseso
rów, którzy jednocześnie stają się skru 
tatorami przy głosowaniu. 

Kandydata na prezydenta zgłasza co 
najnmej jedna czwarta ustawowej Ucz 
by radnych, a więc w Łodzi — 18 rad 
nych. Podpisy pod to zgłoszenie skła
dają tylko radni obecni m posiedzeniu. 
Do zgłoszenia dołączona musi być 

piśmienna zgoda kandydata. 
Głosuje się przy pomocy białych k?r 

tek, na których wypisuje sie nazwisko 
tylko jednego ze zgłoszonych kandyda
tów na prezydenta. Do przeprowadzę 
n?a jego wyboru potrzebna jest zwykła 
większość ustawowej liczby radnych 
(72) a więc conajmniej 37 głosów. 

Jeśli kandydant nie uzyska potrzeb 
nej ilości głosów ministerstwo mianuje 
wtedy tymczasowego prezydenta na 
roczny okres próbny. Identycznie rzecz 
się ma z wiceprezydentami- . 

Może być Jednak prezydent wybra 
ny, a nie uzyskać zatwierdzenia władz 
zwierzchnich. Wówczas ponawia się 
również dwukrotnie wybór. 

Sadząc po układzie sił radzieckich, 
wnioskować należy, że w żadnym wy
padku nie dojdzie do zblokowania nie
zbędnej większości 37 głosów. Przesz
łym w wyborach 39 radnym bloku na 
rodowego brak czterech, gdyż siedzą 
w więzieniu, a reszta frakcyj się nie 
zjednoczy, gdyż socjaliści z nikim się 
nie sprzymierza I udaremnią wybór Ja
kiegokolwiek kandydata. Będziemy mie
li zatem prezydenta mianowanego. 

Śnieć a i kilka osób aresztowano. 
Łódź, 2 grudnia. W związku z poja 

wieniem się na terenie Łodzi w obiegu 
fałszywych monet jednoztotowych poli-

Rumuński minister 
przemysłu i handlu 
P R Z Y B Ę D Z I E D O W A R S Z A W Y 

WARSZAWA, 2.12 — W najbliż
szych dniach przybędzie do Warszawy 
rumuński minister przemysłu i handlu 
Manulescu, celem omówienia spraw 
dotyczących wzajemnych stosunków 
handlowych pomiędzy 

Rumunia I Polską. 

Uroczystości jub leuszowe 
w Rumunii . 

BUKARESZT, 2.12 — W związku z 
obchodem I5-Iecia zjednoczenia Ru
munii odbyły sie w całym kraju wspa
niałe uroczystości. Główne uroczysto
ści odbyły się w Alba Julja I Bukare
szcie. 

cja łódzka wszczęła dochodzenie, które 
w dniu wczorajszym przyczyniło się do 

ujawnienia potajemnej mennicy. 
Mieści się ona w zakładzie ślusar

skim Wacława Śniecią, przy ulicy Ce 
glelnianej 23. Ubiegłe] nocy policja 
wkroczyła znienacka do ślusarui, która 
wrzała gorączkową pracą. Właściciel 
ślusarni oraz kilku jeszcze osób zajęci 
byli procesem odlewania falsyfikatów. 
Fałszerze na widok wkraczające] policji 
usiłowali zbiec. Zamiar ten jednak u-
daremniono im. 

Policja skonfiskowała cały aparat 
fałszerzy, składający się z tygli do prze 
taplania metalu, foremek, gipsowych, 
stopu metalu i tp. przyrządów do fabry 
kacji. Nadto znaleziono 

110 sztuk gotowych 
już do obiegu falsyfikatów. 

Wacława Śniecią i towarzyszące mu 
przy fałszowaniu pieniędzy osoby, któ 
rych nazwiska trzymane są narazić w 
tajemnicy, osadzono w więzieniu do 
dyspozycji władz sądowych. 
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Hsicite Paweł przylał rady 
p r e m . E R A M a c J o n a d a ? 

LONDYN, 2.12 — Urzędowo dono
szą, że wiadomość podana przez „Daily 
Herald", jakoby ks. Paweł Jugosłowian 
ski odrzucił w rozmowie z MacDonal-
dem rady W . Brytanjl i Francji co do 
umiarkowanego postępowania Jugosła
wii, nie odpowiada zupełnie prawdzie. 
Większa cześć tej informacji dzienn'ka 
jest diametralnie przeciwna rzeczywi
stości 

Wagony motorowe rywalami tramwajów. 

Czy Łódź będzie połączono z Brzezinami? 
Hffl Nareszcie k o n k r e t n a nadzieja usunięcia bolączki . m s m 

ŁÓDŹ, 2.12 — Mieszkańcy Brzezin 
i okolic Lodzi w póinocno - zachodniej 
strome od niej położonych z utęsknie
niem wypatrują chwni, kieay nareszcie 
obiecywana oddawna iinja dojazdowa 
zostan.e wybudowana. Jak juZ przed 
pół rokiem informowaliśmy naszych 
czytelników plany budowy nowej linji 

zostały już zaaprobowane-
ale władze nie wydały zezwolenia na 
ro/poczecie robót- ponieważ żądają oka 
zania dowodu, ze koncesjonariusz roz
porządza całą potrzebna do tego celu 
gotówka. Ponieważ chodzi tutaj 

o sumy milionowe, 
o które dzisiaj niełatwo, powstało btęd 
ne koło. z którego trudno znale/, wyj
ście. Koncesjonariusz nie może uzyskać 
potrzebnych «um wykazania sie 

zezwoleniem rozpoczęcia budowy, wła 
dze zaś żądają okazama gotówki, bez 
której nie chcą dać zezwolenia. 

Zdawałoby się- że budowa linji dc 
Brzezin utknęła na martwym punkcie 
i zostam pogrzebana na szereg lat. T y m 
czasem sprawa przybrała nagie inny 
obrót. Uruchomiony niedawno wagon 
motorowy PKP Warszawa — t ódź 
przyczyni się pośrednio 

do szybszego załatwienia 
sprawy budowy kolejki na 1 < 11 j i Łódź — 
Brzeziny. Ministerstwo Komunikacji 
przesądziło sprawę dogodności komu
nikacji motorowej i taka komunikacja 
prawdopodobnie zostanie wprowadzona 
„ życie na nowej linji dojazdowej. 

Wobec tego, że odpadnie trakcja 
Cektryczna, przewody, stacje przekaz 

nikowe, remizy itp. — koszt budowy bę 
dzie o wiele niższy i koncesjonariusz 
prawdopodobnie po przerob.emu planu 
będzie mógł uwzględnić postulat władz 
wykazania sie potrzebną do budowy 
sumą. Ponieważ jednak przerobienie 
planu, budowa wagonów motorowych, 
zatwierdzenie kosztorysu itd. wymaga-
dosyć długiego czasu- odnośne roboty 
bodą prawdopodobnie mogły być roz
poczęte dopiero 

z wiosną przyszłego reku. 
Wszystkie te sprawy są dopiero w fa
zie Drzedws;epnych narad- ale iiiż sam 
fakt, że władze myślą obecnie iuż na 
serjo o szybkiem umożliwieniu tej bu
dowy, napawa nreszkańców Brzezin i 
okolic słuszną radością. 



Sir. t P C H O Nr 330 

Nowy cennik w Zakopanem. 
Pokoje z utrzymaniem 12 — 10 — 8 złotych 

Warszawa 2 12 W Zakopanem odby 11934-35. .A mianowicie pokój wraz z u 
ło się zebranie właścicieli pensjonatów 
I will ra któ.em uhwalono nowy cennik 
obowiązujący kuracjuszów w sezonie 

trzymaniem w pensjonatach 1 kat. wy 
nosi 12 zł. 2 kat. — 10 a 3 kat. — 8 feł. 

DZIECKO NIE 'ZNOSl^MIĘTY 
chętnie natomiast czyści ząbki $macznq. idealnie 
od£wioiajqcq. pomarańczowa pastq do ząbów 

DLA DZ IECI BEBEDONT SZOFMANA 

W grudniu dojrzewali) borówki 
•MHHLW-aS i rosną grrzyJby. 

Grudziądz, 2 12, Godny zanotowania 
jest lakd że ,v miesiącu grudniu sprze 
dawano na rynku w Grudziądzu rozmai 
te świeże dary leśne, jak grzyby (słon
ki , rydze podgrzybki 1 kurki), Żórawiny 
I borówki. Pewien bairtlarz spod Lidz

barka dostarczył sam około 30 kilo doj 
rzałych i dobrze wyrośniętych borówek 
Najstarsi ludzie na Pomorzu r.le pamię
tają by kiedykolwiek o tej porze dojrzę 
waty owoce leśne. 

Niezwykła okaz£a gwiazdkowa! „ . « 
nia tov/« rów ks*dy otrzyma ilarmo c l rgni ik l «5 j n r tz anter zlotu rMmsM-
luli męski i kamieniem, abn obrał. Mnb. (pr»v zamó./leniu prosimy imnV-
iłuć papierek I.r-wMu r i ln ) • browii I)z. U I' 30.11. 8" kul k to u m ó 
wi u n i * l U t i w n l e zejarek i Iran. * lo t . lob r l k ! . szwal. ayi t . ,a,nM»r" 
> wlein em »tkłem I lO- le tn l . KWiMnja. za z> 6.95, lepszy )t. al. 9, 10, 
kryty i trzema kopertami Ank un k im. z', l i , R, I*. IS I ?5. e i l ra plaski ra 
kamtenl. l i «ł. l i . 16. Jn. na rękę lamikl lub m»«kl zl. 12, 16, 20 I V, 

W i e r n y A0mo.,<: F.nr Z . . B. J.kublaki. W . r u . w . . U „ , , o 

Przedtem interwencja, później strajk. 
Uchwała koloniarasy. -^-"1 

pracy i płacy w łódzkim przemyśle ko 
tonowym. 

Lód/. 2 grudniu. Oddział włókniarzy 
przy Zjednoczeniu Związków Zawodo 
wych postanowił zwrócić się do dyre
kcji Ubezpleczalnl Społecznej w Łodzi 
w sprawie niedostateczne] opieki lecz 
mczej stosowane] wobec włókniarzy. 

Lodź 2 grudnia Jak się dowiadujemy 
.w zwołane] na dzlęji wczorajszy kotife 
rencjl kotoniaizy nic zapadła <.decydo 
.wana uchwała w kwest]' rozpoczęcia a-
kc]l strajkowej. Na zebraniu tern posta 
nowlono przedtem zwrócić się do Mini
sterstwa Pracy I Opieki Społeczne) z 
interpelacją o uszanowania stosunków 

O a t r i a f a m y Br- C « » t przed nleurzclweml flr:naml 
Irtóre wysyłają towar bezwartościowy zamlaiit rekla-
• o w . n t c o . Tylko nasza l i rm . . egzystując, od r. 190(1 
I po. l .d . ląca tysiąca llstó./ dziękczynnych daje rr 

kojralr solidnego wykonani , zamówienia. 
O a t a t n . a zdobycz t e c h n i k i I Automm 
6-clo min,, wyrzucający tam gilzy po wystrzale otu 
rem bocznym w lul i . ' , strzelaj., y do r . l o metalowe. 
ml kulkami, lub śrut.m do ptactwj, pięknie oksydn-

Auto w.uy , płaski, światowej . lawy fabr. ,11 U I I S'. sy.t. .Sportowy', i .pewnia bezpieczeństwo o.obl,i. 
m.t len .tanmvl prawdziwą rewelacje w dziedzinie lahrytacjl broni. Wyrzuca lam gllsv po k.zdyrri wyetr ia l . 1 attto 
m.tycznla ile rcpetUjj «o nabijania (p.tr. ry.upek;. Wykonany lesl luksusowo, o precyiyjnei Jou.trukc 1, nia " d n a 
31™. pluje I mole starczyć na dłubie litif Huk oglu«-,lący. N . d . i . al. do obrony mieszkali, dla pp. .utornoblllstów. 
infaientL I t. d. Ceu . » i 7.J.. S « t . 14 .1 . Setka kul S.6.. Szczotkę do czy.zczenl. luty dodajemy bezpłatnie. 
Wysyłamy bts zezwolenia policyjnego za pokr.ulem poeztowem. Adres d l . tl.tow: J a o FraadaL • 
W . i s i t w a I , f l a c Nasiolaoma akia. b»7 K. 

Łodzianin zdobył trzeć a nagrodę 
w KonKursie fotograficznym „PolsKiego itadja\. 

WARSZAWA. 2.12 — W dniu wczo 
rąjszym nastąpiło zakończenie konkur
su Polskiego Radja na najpiękniejsze fo 
tografje z życia na morzu. Pierwszą 
nagrodę, podróż pierwszą klasą z Kon
stancy do Ziemi Świętej i spowrotem 

« s -

otrzymał inż. Tadeusz Stobiecki, 2-gą 
nagrodę, podióżrdo Ziemi Świętej dru
gą klasa, otrzymał dr. Hłasko z Siedlec, 
trzecią łodzianin Maks Leszczyński, 
zam. przy ul. Cegielnianej 47. Pozatcm 
nagród wylosowano kilkanaście. 

DO SPRZEDANIA sklep spożywczy. Ul. 
Tkacka 14 przy Zagajnikuwej. 

POTRZEBNA panienka (chrześcijanka) do 
sklepu spożywczego z calodziennem utrzy
maniem wiad. Rzgovv6.;a D7 ni. 2. od 11 

ZGUBIONO w sobotę dn. I, 12 okulary ro 
gowe z pochewką idąc ul. śródmiejską. 
Znalazca zechce zwrócić za wynagrodze
niem. Żeromskiego 42, tel. 120-66. 

DO SPPRZ^DANIA gabintetowa maszyna, 
Singera, krzesła, łóżka, samowary, palio 
uczniowskie i inne. Piotrkowską 118 m. 6 
t? g. 19—31. 

BUDKA w dobrym punkcie do sprzedania. 
Wiadomość Franciszkańska 114, Kamiński. 

MASZYNA do szycia męska w dobrym sta 
nie 65 złotych. Piotrkowską 291 m. 18. 

NAJELEGANTSZE suknie ślubne i balo
we w nowootworzonej wypożyczalni Józe-
fowiczowej, Brzezińska 11, Iront 1 piętro. 

Ł02KA dębowe nowe modny fason solid
nej roboty, sprzedam Łagiewnicka 27, m4 
BAŁUCKI Rynek. 

ZAWODOWA krawcowa przyjmuje do nau 
ki kroju i szycia, naucza rysunków zasad
niczych oraz modelowania Oplata tygodnio 
wa 3 zł. Gdańska 150, lewa oficyna 1 pię 
tro m. 29. 

CRZESCIJANSKA wypożyczalnia najele
gantszych sukien ślubnych i balowych 
Łódź, Limanowskiego Nr. 38 (dawn. Alek 
sandrowska) w pralni. 

PROPAGANDZISTO siły pierwszorzędnej 
w wieku do lat 28 za stałem wynagrodze
niem poszukuje poważne przedsiębiorstwo. 
Zgłoszenia „10430". 

R E S T A t l l t A C J . * „ O A Z A " 
ZG&ERZ, 1 Me la 16 (Mowę Miasto) 

Kuchnia domowa. 
Codziennie świeże ryby. 

Gabinety. 
Otwarta do godz. 2-ej w nocy 

Telefon Nr. 123-

OŁLA 

Zdarzenia i wypadki 
u b ć e g ł e j d o b y . 

— Wyjechała do Londynu pod prze
wodnic twom sonoralnego dyrektora pol 
skiej konwencj i węglowej inż. Juliana 
Cybulskiego delegacja polskich p rzemy 
s łowcuw węg lowych celem kontynuo
wania r o z m ó w w sprawie polsko-an^iel 
skiego porozumienia węglowego. Ro
zmowy te rozpoczną, się w Londynie w 
dniu 3-in; grudnia. 

— Wyst rza łem z rewolweru pozba
w i ł sie życia d ł u b i e mi kasjer masistra 
tu skierniewickiego Czesław Góralski. 
Targnął się on jia życie w czasie Rdy 
komisja rewizyjna w sąsiednim pokoju 
dokonywała lustracji ksiuK- Zmar ły poł 
ni i obowiązki kasjera od lat ^D-stu. Byt 
żonf ty i miał k i lkoro dzieci. 

— Ministerstwo Koimn.ikacji zamó
wi ło sprężyny do waRumiw na sumę 
około HO tysięcy zł. Poważne zamówie
nia zrobił również rząd węgierski. 

— Wczoraj n i o w y k r y r y sprawca 
zamordow al w gUWehu sowietu lenin-
inadzkicKO Sergiusza Mironowicza K i 
rowa. K i rów należał do t. zw. starej 
gwa id j i bolszewickiej. Ostatnio Ki rów 
był sekretarzem centralnego komitetu 
partji komunistycznej. 

Przy zaburzeniach w trawieniu, bólach 
żołądka, naturalna '..oda gorzka 
„Franciszka - Józefa" pobudza do wypróż
nień. — Pytajcie się lekarzy. 

OSTATNIE DMI \VVSTAWV PORCE
LANY i OBRAZÓW. 

Wysu.wa porcelany malowanej 1 
obrazów ar tystów malarzy F. Ubinowc] 
i prof. A. Wippla w dalszym ciągu jest 
bardzo licznie zwiedzana przez szero
kie rzesze publiczności łódzkiej. 

Wystawa micSci się przy ul. Piotr
kowskiej 135 i otwarta, będzie jeszcze 
tylko przez dwa dni tj. dzisiaj i jutro 
w godzinach od 10 rano do 10 wiecz. 
Wejście: dorośli 50 gr., młodzież szkol 
na 20 gr. 

Całkowity dochód przeznaczony na 
rzecz Łódzkiego Tow. Zwalczania Ra-
ka. 

R A D I O A P A R A T Y 
b i t r re ine a 'lampami od 40 ał.. ( Ih.Mnkl n k u y j n t a t . « l a 
łpr iea . j -e W J Ł A r ł S K I , U . r u a « a , . .<a i ' ł>l. „Owlajda 

SENSACYJNY MECZ HOKEJOWY. 
K A T O W I C E , 2.12 — Sensacyjny 

mecz hokejowy pomiędzy mistrzem 
Berlina Rrardenburgcr Essc, a repre
zentacja Krakowa zakończył się wyni
kiem 2:2 (1:1, 1-0, 0:1). 

GDYBY MLEKO BYLO PRZEZROCZY 
STE. 

Staraniem Sekcji Odczytowe] Oddzla 
łu Łódzkiego dzlsla] o godz. 12 min. 30 
w południe w sali Stowarzyszenia Pol 
sklch Kupców i Przemysłowców Chrze 
ścijan ul. Piotrkowska Nr. 113 insp. Ne 
hreheck! wygłosi odczyt na temat: 
„Gdyby mleko było przezroczyste', 
Wstęp bezpłatny. 
• m m m m m immiwmaafmmuBmm 

Płacę najwyższe ceny 
za Złoto, Srebro, Brylanty, atare Zęby! OKA 
ZYJNA SPRZEDAŻ BIŻUTERJI. PRACOW
NIA - MAGAZYN JUBILERSKI, WARSZA
WA, ZŁOTA 15, prry Marszałkowskiej. 

WYCIĄĆ DLA PAMIĘCI! 

C e n y R e w e l a c y j n e . 
Z t g . k l ts j , > ul irznem s»; lem ' 
5-cl<> let. gwaran, i ł . 4,9, ta łw lecą -
r \ m i j f i r b l . zl iportnwe i l 
6SS lep. g.t. plaski fi.'J.5, zl. li, ił. 14, 
zł. L1>. Ręczne męskie | uaio, od zł, 
7 ,9 \ lep. gat. zl. 10, zł. 14. l i Ib. — 
Hudzlkl od zł. 7,9S. Wlectne . i k lo 
7& gr, na poczekaniu oraz wszelkie 
reperacje: pr-icownla na mie jscu. 

Chronometr*, ŁOd ., Piotrkowska 116. 

ic MASZYNA gabinetowa Singera okazyjnie 
do sprzedania Marysińska 8 rog Brzezin 
skiej. Lubińska. 

SPRZEDAM patefofn szafkowy, mahonio
wy, werk szwajcarski, dwusprężynowy. Ul 
Lubelska 12 m. 44. 

KURS 10 ZL. Praca zapewniona. Arty-
stvczna pracownia pulowerów szydeł
kowy cli damskich-i męskich i na dru
tach. Wyucza szydełkowania, na dru
tach, haftów ręcznych i wenecką robo
tę. Przyjmuje roboty po cenach przy
stępnych. Knufmanowa, ul. Zgierska 16, 
pr. ofic. I piętro m. 29. 

2 R A D JO aparaty dwulampowe z lampo, 
ekranową do sprzedania- Wiadomość 
ul. Złota 10 m. 32 od godz. 18. 

Na najwiękuę< choćby pranip 

Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy! 

Czterdziesta seria nagród 
za uważne czytanie 

Słowo / umyślnym błędem (cyfra) na 4 stronie wyciąć - zachować. 

Co tydzień 11 nagród. 
Ministerstwo zezwoliło no ulgowa opłato W WYSOKOŚCI S (ił?OSZY koper, 
otwartych. Jeżeli będa zawierały naklejone wycinki BEZ DOPISKÓW. Czy
telnicy nasi mbga więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez dopisków 
za opłata pocztowa 5 GROSZY, a ndres nadawcy umieszczać na odwrocie 

koperty. 

Brutalny maż Kopnął żonę. 
tafta p^grioułia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Lodź 2 grudnia. W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych, w domu 
przy ulicy Rzgowskie] 213 w czasie 
sprzeczki małżeńskie] została kopnięta 
przez i :oża w brzuch 23-Ictnra Waudu 
Jaranowlczowa. Kopnięcie było tak sil 
net że niewiasta dostała krwotoku i ule 
przytomna 

padła na ziemię. 
Zawezwaay lekarz miejskiego pogo 

towla ratunkowego po udzieleniu pier 
wsze] pomocy przewiózł Jaranowiczo 
wa do szpitala przy ul. Sterlinga. Oso 
ba krewkiego męża zainteresowała się 
bliże] policja. 

Przy zbiegu ulic Północne] i Wschód 
nie) został napadnięty I pobity przez nie 
znanych sprawców 22-lctni Flszel BU 
man cukiernik zamieszkały przy ulicy 
Jakóba 3. Poszkodowanemu udzielił plcr 
wsze] pomocy lekarz miejskiego pogoto 
wla ratunkowego. •> r -

Na ulicy Łąkowej w bolce został 'dot 
kii w ie poturbowany Jan Śniady pończo 
sznlk zamieszkały przy ulicy Źródłowe] 
15 Śniady odniósł szereg ran tłuczonych 
głowy. Pomocy udzielił mu lekarz miej 
skiego pogotowia ratunkowego. 

W zakładach Widzewskiej Alanuiak-
tury tryby maszyny. 

urwały cztery palce 
prawej ręki robotnikowi Janowi Jeża 
kowi. I ekarz Ubezpieczalnl Społeczne] 
przewiózł ofiarę wypadku na kuracle do 
szpitala. 

Stanisław Trouicki, zamieszkały w 
Kaliszu przy ulicy Narutowicza 6 zosteł 
na tle porachunków rodzinnych poranio 
t.y przez szwagra swego Józefa Zilunia 
ka. Ciężko rannego Tronlckiego prze 
wieziono do szpUala św. Trójcy w Ka 
llscu. Zduniak został aresztowany i osa 
dzony w więzieniu do dyspozycji władz 
sądowych-

P Ł Y T Y gramofonowe 65 gr. najnow
sze przeboje zł. 1 gr. 10 oraz patefony 
od zł. 49 gr. 50 jak również zamiana 
f ly t Chronomctre, Piotrkowska 116 

MEBLE gotowe, pojedyncze I komplety) 
od skromnych do najwykwlntnlejszyeh, 
(od zł. 500. za kompletne urządzenie po 
koju). Wszelka zamianai Poleca w y 
twórnla S. Bernacki, Piotrkowska 275, 
te| 231-80.. ... L ... 
I . . i , ^ . * • •• j . " i i ' i — : 
10 ZŁOTYCH mWęczoie.; .urzcdmkom 
na wypłatę konfekcla.' obuwie, bielizna, 
manufaktura, firanki. Chari, Piotrkow
ska 37 w podwórzu. 

JAK uchronić wędliny od pleśni, ośli
zgnięcia i zepsucia? Żądajcie bezpłat
nych informacyj Adres: Coriandrin 27 
poczta Liszki. 

BIURO ,.Łodzianka" pośredniczy w 
sprawach matrymonialnych. Dyskrecja 
zapewniona. Łódź, Nowo- Pańska 144, 
m. 1 przy KątneJ. 

H I G W I A Z D K Ę 
polecają rowary balonowe od 95 -/foiy.-h. p 
•< fony walizkowe od 39 sł* p ł y i y nainow-
Bze przeboje od 1 c l . 60 Ł y ż w y we w s z y H t -
kieh rozmiarach 5 z łotych. *Znkładv Rowero
we Stan s ława K r z e m i ń s k i e g o a l . Plotr-
k o w a k a i 7 8 , tel 227-74. w a r s z t a t ul. Piotr-

k a w a k a 61 w podwórzu. 

n S I S H t l i t I • ' U b n e , zo^nry, zegflrk', 
UBKW11B.^.I bituterja złota i srebrna 

N a j t a n i e j 
JAM PLACEK 

B r z *> z 1 ń s U « 1 U . 

Dr. mad. 

S. L I E B E S K I N D 
n b n s z e r - g i n e k o l c o ; 

pizeprowadził sie, na ulicę 
Andrzeja 2, tel. 216-66. 

Przyjmuje od godziny 4 — 6 wiecz. 

PRZYJMĘ Pana lub Panią na mieszkanie. 
Wiad.: Abramowskiego 3.133. m. 44. 

Dr. m a d . 

L. L f e b e s k i n d o w a 
c h o r o b y d z e c i 

p r z e i o w . d z i . a s ię n a u l c ą 
A n t f r z e j l c f t 2, tel. 216-66. 
przyjmuje od godj. 3 — 5 p.p. 

Choroby zw.erząt 
(Specju lnubć |my d o m o w o ) 

Łakara weterynary jny 
M a k s y m i l i a n A. Reich 

a o w r u c i ł 
przyjmują sodzii<noie od gods, t — 1 pp 

l od 4 do 7 pp. 
ul. N A W R O l l a il p, tel 175 77 

Ceny leczaicuwe. 

Dr. Anna ROSENBERG0WA 
Choroby skórna i weneryczne 

(kobłaty 1 dSlacI) 
usuwanie szpecącyca włosów. 
Disterinia i lampa kwarcowa. 

ul. Piotrkowska 152. Tel- 182. Od 
10 12 i 5 - 8 w. 

D o k t ó r 

W. ŁAGUNOWSKI 
Pio t rkowska 70 , te l 181-83. 

Spec. choroby akórna , w a n a - y c z n * 1 moczuptetowa 
Leci.nie niemocy płciowej. Oablnet Rocnleeno-lrcsnlciy 
\ - r *>•••<• w* od 8.30—10 r. 1 do 2 I pól I od 6 do o I pół wleci 
W nie I..U-1? I lwięta od 10—1. Oddalelnapoczek.ini. dla pań 

Dla niezamożnych ceny lec.nlcowe. 

D r . m e d , 

Sc G A W I Ń S K I 
P o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Bałucki Synek 3 
telef. 148-80 

przyjmuje od 4—7 wiecz. 

K A . U . I . . A J A M S Z L suknie ślubne i ba
lowe w nowoo worzonej wypożyczal
ni Józefowiczowej Brzezińska 11, front, 
1 piętro. 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le
żankę, stół, krzesła dębowe, robota so
lidna, tanio sprzedam. Kilińskiego 160, 
Przcździecki. 

WRÓŻKA chiromantka, przep'wiada 
przeszłość, teraźniejszość I przyszłość. 
Otrzymasz najlepsze rady we wszelkich 
zawikłanych sprawach życiowych Piotr 
kowska 163, m. 2, 

1)0 SPRZEDANIA pierwszorzędna ma
szyna Singera, samowary, łóżka, palto 
uczniowskie i inne. Piotrkowska 118. 
m- 6. godz. 19—21 

"NA R A T Y " ubrania i palta obstalunl 
we z najlepszych towarów Bielskich 
Tomaszowskich oraz najlepsza robota 
Mendrowskiego. Nowomiejska & God 
ny sprzedaży od 6~8 wieczorem. 

M K e d « DRedświateanalll W H 0 L E - W 0 R T H 
po niebywale t a n i c h cenach w n a j w i ę k s z y m domu towarowym 

UŁ. PIOTRKOWSKA IVr. OS. 
U nas zakupisz w s z y s t k o co t y l k o j e s t p o t r z e b , 
ne d la T w e g o domu i d la Ciebie Z a a u p u i ą a 

u nas zaoszczędzasz p ien iądze . 

file:///VVSTAWV


Przebrzmiata, pieśń miłosna... 
NIESTAŁA CÓRKA PLANTATORA 
H M Ż O N A O P U Ś C I Ł A C H O R E G O KSIĘCIA A$TUR|I<> 

Londyn w grudniu 
Dz iwnym zbiegiem okoliczności w 

dniu, w k tórym miały miejsce uroczy
stości zaślubin książęcej pary Kentu w 
Londynie, gdy zawar ty został związek 
na podstawie p rawdz iwych uczuć, ale 
zarazem równości społecznej, rozwiała 
się sielanka, która niedawno, bowiem 
ty lko osiemnuście miesięcy temu. zda
wała sie c iekawym i sympatycznym w y 
latkiem w historji związków kró lew
skich zawieranych przeważnie ze wzglę 
dów ..racji stanu"-

Jak pamiętają jeszcze wszyscy. 21 
czerwca 1933 r., najstarszy syn byłego 
króla Alfonsa, książę Austurj i , zrzekł się 

t y t u ł u i prawa do tronu, by pod nazwi
skiem hrabiego Cavadonga poślubić pan 
nę San Pedro, z pochodzenia Kubankę, 
którą poznał w Szwajcarj i , gdzie oboje 
przebywal i na kuracj i . Przypominamy, 
że związek ten został zawar ty w b r e w 
wo l i rodziców księcia. 

1 oto dnia 29 listopada niespodziewa 
nie rozniosła się po Paryżu wiadomość, 
że ks. Asturj i , wzg l . hr. Cavadanga, zo 
stał sam. chory, ty lko pod opieką służ
by, w swojem mieszkaniu paryskiem. 
podczas gdy żona jego wraz z matką i 
zamężną siostrą 

wyjechała do Ameryki. 
Bliższe dochodzenia s twierdz i ły , że 

o to cechy, które jednoczq się skutecznie w nowych żarówkach 
TUNGSRAM D z dwuskrętnym drucikiem. Ten nowy typ uzwo
jenia drucika świetlnego podnosi wybitnie sprawność świetlna ża
r ó w k i . Cechowanie w dekalumenach pozwala już na pierwszy rzut 
olca zorjentować się, że nowa żaró^yka da korzystniejsza sprawność 
świe ł lnq i większa oszczędność w zużyciu prqdu. 

Ż A R Ó W K I 

U N G S R A M H 
S DWfJSKRĘTNYH DRUCIKIEM, CECHOWANE W DEKALUMENACH. &&P 

adaranek 9-letntel dziewczynki 
urwał trzy palce koleżance. 

'.ł-letnia MarccIIe Michoń, zamieszkała 
we wsi Brct, znalazła na polu, jakiś przed 
miot, przypominający swym wyglądem ołó 
wek. Dziewczynka podarowała znaleziony 
przedmiot 15-letnlej Wlktorjl Oenron, która 
postanowiła użyć tego przedmiotu 

jako igletnika. 
Dziewczyna usiłowała otworzyś dziwny 

przedmiot przy pomocy noża, gdy nagle 
nastąpił wybuch. Jak się okazało był to de 
tonator, używany przez robotników w ka
mieniołomach do wysadzania głazów w po 
wietrze. Wiktorja Gendron ma rozerwaną 
rękę i urwane trzy palce. Przewieziono ją 
do szpitala w Niort-

rozdźwięk pomiędzy małżonkami nastą 
pi ł już ki lka tygodni temu, rzekomo na 
podstawie odmowy hrabiego na w y 
jazd do St . Zjednoczonych, proponowa
ny przez hrabinę- Spór przybrać musiał 
charakter poważniejszy, bowiem hrabi
na opuściła dom męża, przenosząc się 
do jednego z hoteli paryskich, w któ 
r y m stanęła jej matka i siostra p. Arguel 
les z mężem. 

Jednocześnie kursują pogłoski o u-
nieważnieniu małżeństwa hr. Cavadonga 

Stwierdz i l iśmy, że istotnie w d- 29 
ub. m. hrabina opuściła hotel, zamiesz
k iwany przez matkę, że wczesnych go 
dżinach porannych, zabierając z sobą 

liczne bagaże. Nieco później opuścili ho 
t e l : pani San Pedro i pp. Arguelles, i na 
dworcu Saint-Lazare wsiedli do pocią 
gu, idącego do Cherbourga, ale nie to
warzyszy ła im hrabina Cavadonga. Do
wiedziel iśmy się nieco później, że dla 
uniknięcia uwaj j j już wcześniejszym po 
ciągiem udała się do Cherbourga, gdzie 
wraz z rodziną, na którą czekała w 
przystani, wsiadła na okręt Berengaria, 
w drogę do Ameryk i . 

Hrabina Cavadonga, zagadnięta w 
kwest j i rozejścia się z małżonkiem, dość 

żywo zaprzeczała pogłoskom, 
zapewniając, że po ki lku miesiącach po 
wróc i do Paryża. Jest jednakże wiado
me, że ks. Astur j i w ubiegły wtorek od 
wiedzi ł żonę w hotelu- Po krótk ie j roz
mowie syn króla hiszpańskiego pośpiesz 
nie wyszedł z hotelu. . .Zastanawia w 
każdym razie, że młoda małżonka w y 
brać się mogła w daleką podróż, 

zostawiając chorego męża 
samego pod opieką służby tylko-

Na wzmiankę o unieważnieniu, ma l -
że/stwa hr. Cavadonga t y l k o wzruszy 
ła ramionami. 

Udało nam się jednakże uzyskać w y 
wiad z panią Arguelles siostrą hrabiny 
na dworcu St. Lazaire przed jej wy jaz 
dem. Uporczywie powtarzała ty lko je
dno zdanie: ..Jakkolwiek rozstanie prze 
s.alo być tajemnicą, rozwód nie jest 
jeszcze oficjalny. Napoły zagadkowe sio 
wa kry ją może możl iwości pogodzenia, 
ale jak podają naogół dobrze poinformo 
wane dzienniki angielskie, wszczęte już 
starania o pogodzenie małżonków nie 
mają wfelkich w idoków powodzenia i 
zdaje się. że nazawszc przebrzmiała 
pieśń miłosnjrf— krótka sielanka jednego 
roku. Mai. 

„Ooal" bawełniane 
„Boy" merceryzowane 
„Start" czysto-wełniane 

. d, 0,60, 0.S0, fi— 
„ 0.80, 1 . - , 1.30 
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11 Czarna 
aTttESZCZfcNIL POCZĄTKU: 

Alwicz stracił posadę profesora uniwer
sytetu i po bezskutecznein szukaniu zajęcia 
przyjął proponowaną mu prze przyjaciela 
Kcmorskicgo posadę dozorcy rybnego jezio
ra, własności Wyżkoronskich. 

Ekscentryczna panna Beta Wyżkorońska 
zagięła parol na przystojnego Alwicza, któ
ry jednak swe platoniczne sympatje zwrócił 
ku Zosi Pażdzierzance, 19-letniej córce dzier 
zawcy tartaku w sąsiedztwie. Adoratorem 
Rtty był „nadworny poeta" i pieczeniarz 
Pokorny, który obawiał się bezpodstawnie 
Alwicza, jako konkurenta do ręki Bety. 

O rękę Zosi Pażdzierzanki napróżno sta
rał sic Franek Witkoszczak. Szukał więc ry
wala. "Beta Wyżkorońska oświadczyła matce 
i swej przyjaciółce Komorskiej, że zakochała 
się w Alwiczu i prosiła o pomoc w zdobyciu 
jego wzajemności. 

Stary Paździęrza niechętnie widział zaży
łość Zosi z Alwiczem. 

Zakazał jej z nim rozmawiać. Zosia przy
padkowo spotkała go w lesie i ostrzegła, 6y 
nie przychodził. • . • 

— D laczego? 
( M u s i a ł przecież coś powiedz ieć ) 
— Nie. . . nie mogę panu pow ie -

ale n iech pan nie p r z y c h o d z i dzieć 
B ł a g a m pana na wszys t k i e świętoś
c i ! • 
W i d z i a ł że w a l c z y z p łaczem. T w a r z 
je j i g łos m ó w i ł y aż n a d t o w y r a ź n i e 
że m i o t a j ą n ią ba rdzo g w a ł t o w n i e 
uczuc ia . W y k o n a ł t a k i ges t j a k b y 
ją chc ia ł p rzyc iągnąć do siebie i po 
h a m o w a ł się. A l e o n a t o spost rze
gła . N i g d y w ż y c i u nie b y ł w g ł u p -
szem po łożen iu . Co m ia ł o d p o w i e 
dzieć? L e p i e j by ł o wca le n ie o d p o 
wiadać. N i e m ó g ł być b r u t a l n y : -— 
A b s o L i t n i e w y p a d a ł o się spy tać , co 
mia ło oznaczać ost rzeżenie . -

— P a n n o Zos iu , co t o za h i s t o r 
ia? N i e jes tem dz ieck iem, żeby 
mn ie m o ż n a b y ł o s t raszyć . K t o pan i 
kaza ł mn ie os t rzec?. 

~ N i e pow iem. 
Poczu ł się d o t k n i ę t y . 
— N ie , ale dop rawdy- . . C z y pa 

n i rm-śl i , że mn ie można nas t ra 
szyć ? 

— Nie . ale nie m o g ę powiedzieć. 
— jeżel i m i pani nie nowie , k t o 

pani kazał mn ie ostrzec, to nie po
s łucham. 

Zosia, cała w łunach k r w i , w y j ą 
ka ła : 

— O j . . . ciec. 
A l w i c z p r z y p o m n i a ł sobie wyraz 

oczu s ta rego z owego dn ia g d y 
i c h zeszedł w o g r ó d k u , i z rozumia ł . 
M o m e n t a l n i e zesz tywn ia ł i, u : h v l a 
ją czapk i , r zek ł c h ł o d n o : 

— A , w t a k i m razie co mnego . 
zas tosu ję się do życzenia. Żegnan i 
panią, panno Zos iu , Proszę zacho
w a ć o mn ie p rzy jazne w s p o m n i e 
nie.. 

I b y ł o b y się skończy ło między 
n i m i raz na zawsze. A i w . c z b y ł b y 
zachowa ł w pamięc i w iośnume w s p o 
mn ien ie , podszy te n i e o k r e ś l o n y m 
ża lem- Zos ia by ł aby zapadła raz na 
zawsze w nieuleczalną me lancho l i ę . 
B y ł o b y się skończy ło , g d y b y nie 
ś lepy t ra f , k t ó r y zesłał na ścieżkę 
rozs ta jące j się p a r y zadz ie rżys tego 
W i t k o s z c z a k a . B iedny F ranek nu 
przeczu ł , że los uczyn i ł go narzę 
dz iem w łasne j k r z y w d y . A le n ieraz 
t ak b y w a , że dz ia ła jąc naoślep, o 
s iągamy cel , p r z e c i w n y m zamierzo
n e m u . Franu lc zobaczy ł zb rodn ia 
r z y zda leka. M a j ą c d o b r y w z r o k , 
r o z r ó ż n i ł w y r a z t w a r z y Zos i , do 
s t r zeg ł j e j rumieńce , nie p rzeoczy ł 
srestu A l w i c z a . jakże f a ł s z y w i e w y 

m o w n e g o i wezb ra ła w n i m st rasz
na, n i e p r z y t o m n a f u r j a . P;:kt , że 
p rzy łapa ł t y c h d w o j e sam na sam 
w lesie, by ł dla n iego d o w o d e m , że 
się u m ó w i l i . Szczegó lnym zb ieg iem 
oko l i cznośc i n ia dosz ły g o do tąd 
żadne p l o t k i o Zos i i A l w i c z u . M o 
że d la tego , że się jeszcze da leko nie 
rozesz ły i że c i , co wiedz ie l i , n ie 
w y g a d a l i się p rzed n i m ze"1 strachu. 
W i e d z i a n o ogó ln ie , że b y ł w gnie-
Iw ie n i ch \ meczny . . 

Jeszcze A l w i c z nie d o k o ń c z y ł 
s łów z imnego pożegnan ia , k i edy 
Zosia z w r ó c o n a t w a r z ą w s t ronę , 
,-kad nadc iąga ł n iep rzy jac ie l , zo
baczy ła co się święc i . Chc ia ia k r z y 
knąć i nie m o g ł a . Głos uwte.zł j e j 
W gard le - L e c z A l w i c z us łysza ł tę 
t e n t b iegnących n ó g i o d w r ó c i ł się 
o d r u c h o w o . N ie zna l Wi tko .szczaka 
nie w i d z i a ł g o n i g d y . W i d o k pędzą 
eego ch łopaka z rozw ianą c z u p r y n ą 
z k t ó r e j spadła czapka, z twa rz . ! 
w y k r z y w i o n ą wśc iek łośc ią , ze w z n i e 
s i o m m pa lem w r ę k u , n ie t y le g o 
przes t raszy ł , ile zdz iw i ł . A n i m u 
przez m y ś l nie przeszło, że iego o -
soba b y ł a ce lem t e j n iespodz iewa
ne j szarży . Zas łan ia jąc o d r u c h o w o 
spara l i żowaną t r w o g ą Zosię, z a w o 
łał, podnosząc l askę : 

— H e j . pan ie , co t o za g o n i t w a 
W t e j c h w i l i spadł m u na gło

wę s t r a s z l i w y cios k łębowego pa la 
i p o w a l i ł na z iemię bez czucia. Te 
raz dop iero Zosia k r z y k n ę ł a prze
raź l iw ie . K o l a n a się pod nią ug ię ł y . 
Osunęła się na t w a r z , na ciało A l 
w icza . W i t k o s z c z a k sta ł , dysząc 
c iężko. Z a k r w a w i o n y pa l wy lec ia ł 
m u z rek i . T r o c h ę o p r z y t o m n i a ł , ale 
jeszcze g r a ł a w m i m przyc icha jąca 
wśc iek łość. Spo j r za ł na d o m n i e m a 
nego r y w a l a , na jego n ie ruchomą 
g ł o w ę , u n u r z a n ą w e k r w i , na z e m 
d loną Zosię, przesunął ręką po o-

czach. 
— Jezusie m i ł o s i e r n y ! 
Sam pewnie nie u m i a ł b y powie

dzieć czy poża łowa ł swego c z y n u 

czy nie. Schy l i ł się, wz ią ł Zosię na 
obie ręce i po łoży ł obok na i g l i w i u . 
B y ł p r zekonany , że A l w i c z a zab i i . 
N ie mia ł z a m i a r u uciekać. Za raz pó j 
dzie i odda się po l i c j i . T y l k o jesz
cze chw i lę p o p a t r z y ł n a Zos ię . S t r a 
ci ł j ą na zawsze, ale p r z y n a j m n i e j 
ten je j n ie dostan ie . B ł ysnę ła m u 
szalona m y ś l , żeby zabić ją i siebie 
i w te j c h w i l i zemd lona o t w o r z y ł a 
oczy . 

K lęcząc , pochy l i ł się nad n ią n i 
sko. 

— C o ? C o . . . . ' 
O p r z y t o m n i a ł a , us iad ła , spo j r za 

ła na z a k r w a w i o n e *c ia ło A l w i c z a 
i zaczęła k rzyczeć t a k s t raszn ie , że 
F r a n k a , przeszedł z i m n y dreszcz. 
Z us t je j n ie w y d o b y w a ł y się a r t y 
k u ł o w a n e w y r a z y , lecz jakie? n ie 
m a l zwierzęce wyc ie- Z e r w a ł a się 
i z n ó w upad ła na c ia ło, nape łn ia jąc 
las g łośną zgrozą. W y g l ą d a ł a t a k , 
j akby pos t rada ła nag le z m y s ł y . ~ 
F r a n k o w i z rob i ł o się n ieswo jo , po-
p ros tu s t rasznie. 

— Zos iu , Zos iu , T y ś tego n a r o 
b i ła . P rzez ciebie zg iną ł . T y ś mn ie 
z rob i ł a m o r d e r c ą . Zos iu , już mn ie 
nie zobaczysz. I d ę na pol ic ję. P r z e 
bacz i n iech cię B ó g . . . . 

Zos ia an i go s łyszała, an i w i d z i a 
ła . P r z y t u l o n a t w a r z ą do k r w a w e i 
g ł o w y swego k r ó l e w i c z a , w y ł a jak 
po tęp iona dusza- N a p e w n o nic me 
pomyś la ł a . M o ż e już n a w e t n ic cier 
p ia ła . W t e j c h w i l i b y ł a nie iak 
ś w i a d o m y sobie cz łow iek , a rozpę
t a n y ż y w i o ł bó lu i s t racenia. 

L a s zaro i ł się l u d ź m i , k t ó r z y z ja 
w i l i się n i e w i a d o m o skąd. F r a n e k 
w y z n a ł spokojn ie* że zabi ł pana z 
jez iora i kaza ł się o d p r o w a d z i ć na 
pol ic ję . Zosia nie w iedz ia ła , czy je 
ręce podn ios ł y ją z n ó w do g ó r y . 
Paźdz ięrza . b l a d y jak ściana, k lę 
czał, k o ł o A l w i c z a , p r z y k ł a d a j ą c l i 
cho do jego obnażone j p iers i . Zeb ra 
ne naoko ło baby z a w o d z i ł y jęk i ' 
w i e . 

Serce b i ło . 

— Ż y j e — m r u k n ą ł . — Skocz 
t a m k t ó r y do ż o n y i pow iedz , żeby 
duchem siała konie po d o k t o r a . M o 
że go jeszcze od ra tu je - C h ł o p c y , 
przenies ien i g o do m o j e g o d o m u . 
N a j b l i ż e j . Pan ie Jezu, ale go urzą
dzi ł . 

Roz leg ł się t r zask ł a m a n y c h ga 
łęzi . P a r o b c y sporządz i l i p r y m i t y w 
ne nosze. Paźdz ię rza spo j rza ł n a 
córkę, k tórą, dw ie kob ie ty t r z yma ł y , 
m o c n o p o d ram iona , żeby nie u p a 
d ła . Lec ia ł a i m przez ręce. T w a r z 
m i a ł a zgasłą i zawodz i ł a c icho os ta t 
k i e m si ł i p r z y t o m n o ś c i . 

— D z i e w u c h a g o t o w a zamrzeć 
z tego ża ju — z a u w a ż y ł a jedna z 
kumoszek . 

— P e w n i e w ie , czego ża łować — 
uzupe łn i ł a dwuznaczn ie d r u g a , ale 
Paźdz ię rza spo j rza ł na n ią s rogo , 
że u m i l k ł a . O n sam nie w ą t p i ł , żc 
Zos ia mus ia ła być z A l w i c z e m w 
b l i ższem p o r o z u m i e n i u i żal nad 
n ią mieszał się w jego o j c o w s k i e m 
sercu z ok ropną go ryczą , że g o tale 
oszuk iwa ła , A n i c h y b i u m ó w i l i się 
na schadzkę i nieszczęście chcia ło, 
że W i t k o s z c z a k ich p r z y d y b a ł . A 
w c z o r a j u d a w a ł a t ak ie n iew in ią t ko . . 
A l e j e m u , t e m u uczonemu panu , cc 
się na leża ło , t o się należało, N T y l k o 
co te raz z nią będzie? Jak ona od po 
k u t u j e za swo je i n ieswo je w i n y ? 
Podszed ł do c ó r k i i p o c h w y c i w s z y 
ją za r a m i o n a , na t rząsną ł s i ln ie, nie 
m a i b r u t a l n i e . 

— Zos ia , p rzes tań . P a n A l w i c z 
ży je . Zos ia ! — k r z y k n ą ł je j nad 
uchem. 

Podn ios ła t w a r z , umazaną w e 
k r w i , z a m r u g a ł a oczami i oprzy tor r . 
n ia ła. 

— P a n A l w i c z ż y j e ! — wrzasnę 
ł y j e j w uszy k u m o s z k i - — Z ip ie 
b iedota . N ie płacz, O jc iec posłał po 
d o c h t o r a . C h ł o p a k i n iosą g o już m> 
waszą Paźdz ie r zówkę . Chodź się u-
m y ć . bo jak cie m a t k a zobaczy, t t 
zemdle je . 

' d . c. n.Y 
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Boże Narodzenie w Betleem Aby te mężowi nie zaszkodziło... 

im ii mu. 
Życie Warszawy w kilku wierszach 

W zwi. i /ku ze wzrostem frekwen
cji w tramwajach szczególnie w nowo 
puw.N alych dzielnicach, dyrekcja tram 
wajów i autobusów miejskich postano
wiła przeprowadzić śród pasażerów 
tramwajowych ankietę na temat przy
stopowania komunikacji tramwajowej 
do potrzeb ludności. Ankieta będzie za 

v l< • miedzy in. pytania, czv kieru
nek danej linii jest właściwy, czy roz
mieszczenie przystanków jest dogodne, 
czy liczba wozów na poszczególnych 
linjąch jest wystarczająca. Arkusze an
kietowe publiczność otrzyma od kon
duktorów z prośbą o ich wypełnienie. 
Podpisy i adresy na arkuszach sa ppżą 
dane. lecz niekcnieczne. 

Oazownia miejska orzv«tapi'a do 
montażu autobusu ciężarowego, który 
poruszany będzie nie benzyną, a gazem 
Świetlnym sprężonym. Zaznaczyć na
leży, iż we Francji i w Anglji autobusy 
osobowe są już częściowo zgazyfiko
wane. Takie autobusy dają 30 procent 
oszczędności* a pozatem nie zanieczysz 
czaii powietrza, co posiada w więk
szych miastach ogromne znaczenie. 

Władze szkolne zdecydowały wpro 
wadzić zmiany w terminach rozpoczy
nania lekcyj w szkoł?ch, aby w ten spo 
sób dzieci mogły uniknąć natłoku pod
czas przejazdu tramwajami. Szkoły w 
Warszawie podzielono na dwie grupy. 
W Jednej lekcje zaczynać sie lx,da o RO 
dżinie 8-ei rano, w drugich o codft. 8-ej 
min. 15. Wcześniejszy początek lekcyj 
będą miały wszystkie szkoły powsztch 
ne oraz szkoły zawodowe bez warszta j 
tó\v« Szkoły powszechne, istniejące 
przy prywatnych szkołach średnich roz 
poczynać beda lekcje w godzinach nóż 
niejszych. 

Cena kryształu w Warszawie usta
bilizowała sic aa paliomie i ?5 IT 
za kg. ł . . » 

Pod frote.Uoratem Jego Eks Ks. ii sl.upa D-ra K Tomczaka Pielgrzymka do Ziemi Świętej 
połączona ze zwiedzaniem Aten i Konstantynopola ao/wei 0,1 _ t\ HSLfl 
Informacje i zapisy 1 B / X " _ 2 / 1 c e n a ŁA. I J U . — 
Ak:ja Katolicka w Łodci, ul. Skorupki l a . Wagoni-Lits Cook Łódź, ni Piotrkowska 64, tel. 170 7q 

Kra teczki. 

N A G I C Z E K 
P O D A T K O W Y P O S T Ę P * H 

N O W O C Z E S N E O B U W I E 
O R T O P E D Y C Z N E 

a« n«f« uieuorraaue. a miano 
wicie: guzowate, artretyezne, no-
g\ sluóconi i wykriywioąe ne 

płaską atope, (oletfułl i t r>. 
w y k o n y w e ORTOPEDYSTA 
A- B I E R N A C K I 

WAKSZAWA. 
ul. Elektoralna .Ni 7, m 49 pert** 

Czytelnikom „Echa** bezp!atn!e. 
CZYTELNIKU I Pozwól ml bezpłatnie 
określić lwó | charakter, zdolności. 
»rse*nacxeele I eryasczecjólnle »a> 
we*nle|ss a (akty Twego Łyd*. Okre
ślić kim Jeites, kle* by* meaosa. Ee. 
rodzić lek tyć I »eite.pe<eee, by 
awyclejako przeciwstawić sie. lotowi, 
a ponadto wysrać ne z . i . d i l . aa-
treloajł l obliczeń kabalistycznych 
eaceąillwy numer Twego lotu loter
ii Eenttwowej I wtkezac edzle takowy eeetna ftabae, 
H e c t i * lml*> ea iwUko, tok I miesiąc urodzeni* . W*4 
pod umregg, * e le i tem człowiekiem nauki, długolet
nim redektorem poczytnego pitme '„$WIT*- (Wiedze 
Tejemna), eutorem wielu prac naukowych. Nie pray-
•y»e) zedaego wynagrodzenia, lecz na kozaty pocz
towe I kaneelerylne iela.cz 1 s l . w zneczkach poczto
wych. Na lot Nr. 1I341I wybrany przezemale, padła 
wygrane ISO.łłł z l . Na niewielka. ilesć wybranych 
przezemnle numerów padło mnóitwo wygranych, 
* breku miejice podaje tylko niektóre 1 antoni Szwa) 
Ząbkowice, gzn. Wó|ków Kościelne 1 * Ot* z ł , (ugan ia 
leuiaelcka. tank Rzemieślniczy, Włocławek. I.OM z ł , 
Cabałe Jozef, Limanowa, urzędnik rafinerii tt.tee a t . 
Pi hel , Katowice, t runów Wodozpady z, «.«•* z f , 
i . n u c i y c ó w n e Helenę, p-ta Hołublcze I.etf z ł , 
Marlen łomnicki , Podhajce l . t te * ł „ Przyje.de a iablz . 
ł a cały dzień. Wertzewa Redakc|e . ś w i r . tórowle 4», 
•eychagraioloej Jayllar Szkeleik. Ogłozaanla załgcayC. 

Zdawałoby się, że władze podatkowe 
osiągnęły już poziom sztuki ściągania po
datków. Tak, jednak zdawałoby się tylko 
zwłaszcza podatnikom, w rzeczywistości 
zaś okazuje' się, że urzędnicy skarbowi 
łakną pożądają, prą do osiągnięcia dalszej 
doskonalszej wiedzy w dziedzinie gnębie
nia płatników, gdyż, jak doniosły pisma, 
w tych dniach odbyło się uroczyste otwar 
cie „Kursu podatkowego", 

Wygłoszono szereg pięknych przemó
wień m. in. wysoki dostojnik skarbowy 
wygłosi! prelekcję na temat (autentyczne) 
„O konieczności praktycznego zdobywania 
wiedzy przez urzędników skarbowych". Na 
turalnie chodzi tu o wiedzę w ściąganiu 
podatków. Takie praktyczne kursy wyobra 
żam sobie w ten spc:5b, że wszyscy urzę 
dnicy skarbowi muszą kolejno być obecni 
przy ściąganiu podatków. A więc gdy 
gość nie zapłaci podatku takiego czy owe 
go, uczestnik kursu w towarzystwie sekwe 
Mratora udaje się do mieszkania opornego 
płatnika i tu zdobywa „praktyczną wie
dzę" Kredens wartości 500 złotych osza
cuje na 10 złotych, radjoaparat za 400 ra 
— 5 zet, ponadto praktyczna wiedza mu
si unieczu'.ić go na wszelkie perswazje, 
tłumaczenia 1 prośby płatnika, który po
wiada: zaczekajcie do pierwszego, to sam 
zapłacę. !"- kiedy nie będzie przeprowa
dzonego zajęcia, nie będzie można poli-
c*yć kosztów sekwestru 1 skarb straci. 
Wiedza pr- /czna powinna więc urzędni
ka pouczyć, że nie należy stosować żad
nych względów. 
Coprawda przyznam się że sądziłem iż kur 

•y dla ur:-"fJnlków skarbowych, polegają 
zupełnie na czem innem, że tematy wy
głaszanych prelekcyj będą zupełnie inne, 
np.: „Jak można iść na rękę podatnikowi, 
aby go nie narażać na niepotrzebne kosz
ty" 1 tp. Tymczasem autentyczne tematy 
były zupełnie Inne: 

^Postępy w technice pracy skarbowej", 
o których mówił jakiś wyższy urzędnik 
skarbowy wcale nie są taką radosną n o 
winą dla podatników, którzyby woleli, aby 
zabranie im mebli odbywało się w trochę 
powolniejszym tempie, bez „postępów'' 
gdyż dawałoby Im to czas na uregulowa
nie zaległości bez olbrzymich kosztów. Po 
stęp jest rzeczą bardzo piękną, ale zależy 
w ja" ej dziedzinie. 

Dlatego wybaczycie państwo, że ten 
dział oświaty, jaki uprawiają skarbowcy, 
wcale nie krzep] mojej duszy i podnosi me 
go serca. 

KONTO. 
Lajzer Joskowicz również idzie ze swoi 

stym postępem. Gdzieś kiedyś mądry jakiś 
gość wynalazł czeki, które miały ułatwić 
kupcom stosunki handlowe. Tę dziedzinę 
ułatwienia Lrjzer pragnął zastosować bar
dzo szeroko i uwrżal, że czek jest poto, 
aby wręczyć go natrętnemu wierzycielowi 
gdy nie posiada się gotówki 

Takim wierzycielem był Moszek Rożen 
blum, któremu należało się 50 złotych. Jo
skowicz forsy nie miał, ale miał zato czeko 
we konto w jakimś banku w Przemyślu. 
Nie zastanawiając się tedy nad pokryciem 
wystawił Rozenblumowi t. zw. nagi czek, 
czyli czek bez pokrycia. Rozenblum, gdy 
czek nie został shonorowany, przekazał 
sprawę prokuratorowi. W międzyczasie Jo 
skowlcz zapłacił wprawdzie, w obawie 
przed karą. swój czek, mimo to jednak 
Sąd Grodzki wydał wyrok mocą którego 
Lajzer Joskowicz skazany został na 30 
złotych grzywny lub 3 dni aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Zona z gołębiem sercem. 
Ze Lwowa donoszą: 
Baczność separowani 1 byłby zawołał 

dawny woźny Trybunału, gdyby był na 
rozprawie w sądzie karnym przy ul. Kazi
mierza Wielkiego. Nowa polska ustawa 
karna bowiem wzięła w obronę 

separowane małżonki 
skazane na alimenty męża i zaniedbanie 
przez niego tych obowiązków karze ostrą 
karą do lat ' " - i n . 

Praktycznym przykładem zastosowania 
tego artykułu (201 k. k.) była rozprawa 
przed sędzią Niementowsklm. 

Na lawie zasiadł Eugenjusz Baudis, ry
sownik, zajęty obecnie w poważnej insty
tucji w Warszawie, oskarżony o to, że 
złośliwie nie płaci swej separowanej żonie 
alimentów w sumie 80 zł. miesięcznie, do 
czego się sądownie zobowspzał. 

Oskarżony Tez 18 lat — żył przykład 
nie ze swą żoną Anną, aż wreszcie w r. 
1026 poznał jakąś panienkę 

1 dla niej zaniedbał żonę. 
Doprowadzona do rozpaczy zgłosiła się 

na separację a mąż poszedł z inną. 
Naturalnie o zobowiązaniu nie pamię

tał i doprowadził ją do takiej nędzy, że 
gdyby nie pomoc sąsiadów i tow. debro-
czynnych, już dawno zginęłaby z głodu. 

Wreszcie wdał s!ę ** te sprawę proku
rator i lekkomyślnego małżonka pociągnął 
do odnowicdzialności. 

Po długi ' poszukiwaniach znalezio 

no go w Warszawie i pod grozą areszto
wania sprowadzono na rozprawę. 

Przyjechał rumiany, wesoły dobrze od
żywiony i odziany i wykrętnie 3ię tłuma
czył, dlaczego choć parę złotych miesięcz
nie przez długi szereg lat żonie nie przy
słał. 

Wreszcie wezwano żonę, Biedna, wy 
nędzniała, ze śladami dawnej urody, nie 
chciała zeznawać, bo „boi się, by to m ę 
żowi 

nie zaszkodziło". 
Dopiero na przedstawienie sędziego, że 

zeznania jej nie będą miały wielkiego 
wpływu wobec tego, co świadkowie powie 
dzieli — przedstawia gehennę swego bied 
nego życia — jak rywalkę swą z hańby 
wybawiła, swą poniewierkę, głód 1 nędzę, 
wreszcie prosi sędziego, by wybaczył Jej 
mężowi i pada zemdlona. 

Wszystkich ta scena wzruszyła do głę
bi, tylko nie ex-męża. 

Zabrał głos prokurator i w pięknych 
słowach kreśli ten wypadek ze stanowiska 
społecznego 1 wobec cynizmu oskarżonego, 
żąda najostrzejsze] kary. 

Sędzia Nłementowskl wydał wyrok, ska 
żujący Baudisa na 8 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem na 5 lat. 

Oskarżony płacze. Czy ze skruchy, nie
wiadomo, bo podczas całego przewodu są 
dowego nie objawiał Jej. 

Y E H E R A cum..? PROPHILACTIC 

RADfO- l fACI I fe 
NIEDZIELA, dnia 2 grudnia. 

RAS7YN. 
9.00 Sygnał czasu i pieśń poranna 
905, 923, 9.40 Muzyka z płyt 
907 Gimnastyka 
9.30 Dziennik poranny 
945 Chwilka pań domu 
9.50 Zapowiedz programu 

1000 Nabożeństwo ze Lwowa 
11.40 Muzyka religijna. Fragmenty ze Mszy 

G-dur Fr. Schuberta (płyty) 
11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 

ojtrza\ 
fAPIDiPOli) 

kwuiyata ostrzy „Kapid* Warszawa, Uraniom U 
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P a S C e d i b 
|UNiVERSITE DE BEWTE 

|JVAV.(,ESOiAMPS ELYSEES.PARIS 

Zabiegi i porady: da Fonseca Calado, WARSZAWA, Wareoita 11 m. 4. 

Student i technik dentystyczny w szalce złodziejskiej. 

Świetna posada dozorcy 
Z Tarnopola donoszą: 

W Sklepie Spożywczym Jaryczowera 
przy ul. Piłsudskiego od dłuższego Już cza 
su znikają w nocy towary z półek w skle 
pie, a ostatnio zniknęła także 

gotówka z szuflady. 

Onegdaj spostrzegł brat właściciela skle 
pu Henryk, że dozorca kamienicy, w któ
rej znajduje się sklep, Piotr Robociński 
wynosi pod pachą z bramy do demu pa
kunek. Przy pomocy posterunkowego 
stwierdził, że w pakunku znajdują się to
wary skradzione ze sklepu. Roboclńsklego 
aresztowano, przesłuchany na policji zeznał 
on że Już od 3 mies. systematycznie okradał 
sldep, wybiwszy otwór z piwnicy pod wy 
stawą sklepową, przez który dostawał się 
0 0 nocy do sklepu. 

W toku śledztwa wyszły najaw nowe 
sensacyjne szczegóły, które spowodowały 
aresztowanie 

I 

CHORZY NA RUPTURY, SKRZYWIENIE 
KRĘGOSŁUPA i ROŻNE KALECTWA! 
Pomoc i s k u t e k baz o p e r a c j i 1 

.• 
B U P T U R Y , łakotez kalectwa nia wolae zaniedbywać, gdy 
skutki dla ł j c l a Tadzklego zą bardzo niebezpieczne, ftup-
tura ł tz le s l ; wielką jak fłowa ludzka I apowodowaC mo
że imiertelne powikiaola kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaż* ortopedyczne fumów* n o -
al metody uzuwaią radykalnie najniebeipleeznlejsie I n . ] - • 

iastariaUze tuptury: u metczyza kobiet l dzieci bez operacji. | 
NA SK*ZT*IB«JrB kręgosłupa przeciw tworze-

nm sl* partów I gruźlicy kości lecznicze gorsety ortope
dyczne. * D l a skrzywieni* «6g. płaskich I bolących «tóp. 
wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i rece. Na obniżenie 
2nlą<<ka I kiszek lecznicze b.ndote brzuszna oras spec. 
bandaż* na tuptury powrotn* pa operacji. 

Z a k ł a d Or topedyczny i 

Spec. Ortop. J. r a p a p o r t ze Lwowa 
t e d * , a l . W * l e z a a a k z Nr. l t , (front, parter) t a l . 221-77 

30- letnia praktyka l palna gwaranoja. 
P r z y j m u j ę t y l k o osobiście. 

Gbezplarzoaycn w Kaaie Chorych m. Łodst 
przyjmuje, Oaoblate Jaw-enle lię ehorych 
>at konieczne. Ceny przystępna 
PODBieKOWajmL 

Ogłaszamy publicznie, te syoek ness lat • zachorował aagle aa ruptnrą 1 w największej rozpeczy zuoiezll-
lmy radykalną pomoc u WPaaa Dyr. J. Rapaporta zara. w Łodzi WOkzanska 10, który wyratował naszego 
synka bez operacji a załotnny bandaż ortoped. jego metody okazał ale bardzo skuteczny za co składamy 
Mu serdeczne .Bóg zapłać*. Lodź" (Zabienleci Eugea I Lida Mateowie, rodzice. 

I 

b. studenta uniwersytetu 
P., według zeznań Roboclńsklego, miał on 
być wmieszany w tę aferę. Aresztowano 
też żonę dozorcy Katarzynę, właściciela 
sklepu Marguljesa, którzy zakupywali to
war pochodzący z kradzieży, technika den 
tystycznego L. B. i krawczynię R. F. 

Szkodę, którą J. poniósł obliczają na 
2.G00 zł. Zaznaczyć należy, że Robociński 
na posadzie dozorcy dorobił się znaczne
go majątku, posiadał własny domek i spo
rą gotówkę. Sprawa ta, ze względu na o-
soby do niej wmieszane, wzbudziła w Tar 
nopolu wielką sensację. Dalsze dochodze
nia w toku. 

DT* J. lepejert 

jwaga 

12.03 Wiadomości rolniczo-meteorologiczne 
12.05 Przegląd teatralny 
1215 Poranek muzyczny z Filharmonji war

szawskiej w wykonaniu orkiestry filhar-
monicznej pod dyr. W. Bicrdjajewa 

W przerwie około g. 1300 „Gniazdo 
rodzinne Piłsudskich — Zułów", wygł. 
W. Pełczyńska (transm. z Wilna) 

18.15 D. c. poranku muzycznego 
14.00 Utwory charakterystyczne i salonowe 

z płyt 
15.00 Pogadanka rolnicza z Wilna 
15-15 Piosenki wojskowe w opracowaniu 

T. Sygietyńskiego (płyty) 
15.25 Przegląd rynków produktów rolnych— 

wygł. p. St. Prus - Wiśniewski 
15.35 Drobne utwory na wiolonczelę w wy

konaniu P. Casalsa (płyty) 
1545 „Co myśli leśnik o tradvcvjnej choin

ce" (feljcton) — wygł pfof. J. Kloska 
lfi.00 Nowela z Wilna 
1620 Pieśni w wykonaniu L. Szczepańskiej 
1645 „O Bogumilku, który chciał być jak 

chrząszcz silny" — opowiadanie dla dzie 
ci S. Themcrsona 

17.00 Muzyka taneczna w wykonaniu or
kiestry ludowej A. Stromberga i Wł. Ka
czyńskiego oraz B. Bolko (śpiew) 

CHOLEKINAZA 
E l . N I E M O J E W S K I E G O 
S T O S U J E S I Ę PR7.K C H O K O B A C H j N * , ' r ' ' > h 

P R Z E M I A N Y M A T E R J I y f A r V § 

N A T L E W Ą T R O B Y % - 3 Ł J 
DORÓWNUJE KARLSBADOWI 'Ą-H*? 
.WAKSZAWA. NOWVŚWIAT5.TEL.0.74.0« 
,t\OAii BEZPŁATNY!'. 11 BROSZUR. 

ie nietylko piękna cera decyduje o po
wodzeniu. Umiejętność (losowania od
powiednich zapachów wody kwiatowej 

6st aituką wielu kobietom nlezi)tiaa> 
iły 1 subtelny zapach, jaki kobieta 

rozłarza, budzi wśród mężczyzn podziw 
1 zainteresowanie. 

Z pośród wielu —tylko ta kobieta 
może liczyć na powodzenie, która sztu
kę tę poznała. 

Wody kwiatowe 
FLEURS DE VARSOVLE 
C R E P E S A T L N 

wyrobu fabryki „Lotos", spreparowane 
specjalnym sposobem z najdroższych 
olejków kwiatowych, mają trwały i tak 
modny obecnie zapach. 

Kup dziś jeszcze oryginalny flakon tej 
doskonalej wody kwiatowej, a napewno 
nigdy Innej nie będziesz, używać. 

17-50 „O książce zakazanej" (odczyt) — 
wygł. dyr. J. Muszkowski 

18.00 Recital fortepianowy Z. Drzewiec
kiego 

1880 Muzyka salonowa w wykonaniu W. 
Wilkosza (skrzypce solo) z towarzysze
niem orkiestry 

1845 „Starzy i młodzi po roku 1863" — 
wygł. K. Krzewski 

1900 Słuchowisko ze Lwowa 
19.45 Program na dzień następny 
19.50 Feljeton aktualny 
20.00 Muzyka lekka i popularna w wyko

naniu orkiestry P. R. pod dyr. Stan. Na
wrota i S. Witas (śpiew) 

20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Jak pracujemy w Polsce? 
21-00 „Na wesołej lwowskiej fali" 
21.30 Wiadomości sportowe ze wszystkich 

rozgłośni P. R. 
21.45 Skrzynka pocztowa techniczna — o-

mówi red. W. Frenkiel 
22.00 Koncert reklamowy 

2li. 15 Obrazek słuchowiskowy na temat ak
tualny 

2230 Płyty 
23 00 Wadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotniczej 
2303—2330 Muzyka taneczna z dancingu 

hotelu Polonia" 
L ó D z jak Raszyn z wyjątkiem: 

15.00 Feljeton p. t. „Na horyzoncie łódz
kim" -»• wygł.,red. Ce. Gumkowski 

15.45 Skrzynka strzelecka okręgu łódzkiego 

PONIEDZIAŁEK, dnia 3 grudnia. 
RASZYN. 

C.45 Pieśń poranna 
b60, 7.08, 725 Muzyka z płyt 
652 Gimnastyka 
7.15 Dziennik poranny 
7.35 Chwilka pań domu 
7.40 zapowiedz programu 
7-50 Koncert reklamowy 

11.57 Sygnał czasu 
12-03 Wiadomości meteorologiczne 
1205 Codzienny przegląd prasy polskie] 
12 10 Koncert zespołu Fronta 
1300 Dziennik poluamowy 
1305 Fragmenty z oper G. Verdiego — 
15.30 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.35 Przegląd giełdowy 
15.45 „Kabaret przed dwudziestu laty" — 

w układzie M. Makowieckiej 
1645 Lekcja języka niemieckiego zc Lwo 

wa 
1700 Recital fortepianowy M. Nowik 
17.25 Skrzynka pocztowa — omówi dr M. 

Stępowski 
1735 M. Karłowicz: „Rapsodja litewska"— 
17.50 Odczyt z Katowic 
1800 Skrzynka pocztowa rolnicza — omó

wi inż. W. Tarkowski 
1810 Przegląd filmowy 
1815 Muzyka lekka z kawiarni „Adria" 
18.40 Zagadki muzyczne dla dzieci star

szych (ze Lwowa) 
1900 Recital śpiewaczy Julji Mechówny 
19.25 Chwilka społeczna 
19.30 Odczyt z Poznania 
10.45 Program na dzień następny 
19.50 Wiadomości sportowe 
20.00 Rewja orkiestry. I. — Defilada instru

mentów, II. —- Solowe występy 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Jak pracujemy w Polsce? 
21.00 Koncert w wykonaniu orkiestry sym 

fonicznej P. R. pod dyr. |. Oziminskiegt 
z udziałem L. Hammerschlag (altówka) 

21.45 Odczyt p.t. „Jak przygotowano Wiel
ką Wojnę?" — wypt. J. Kuczawa 

22.00 Koncert reklamowy 
22-15 Lekcja tańca pod kierunkiem L. Waj-

szczuka 
22.35 Muzyka taneczna z dancingu „Adria* 
2300 Wiadomości meteorologiczne dla ko 

munikneji lotniczej 
23 .05 -2330 D. c. muzyki tanecznej 

ŁÓDŹ |ak Raszyn z wyjątkiem: 
17.25 Muzyka z płyt 
18.00 Muzyka z płyt 
18.10 Repertuar teatrów 
1956 Wiadomości sportowe lokalne 

a*, a* «•> JktV <& Z A S T A R Z A Ł E , ROŻNE; 
<FFL | | T flC. 7W K A U 1 L E , przywileje cho( 

rób płucnych M| nleczalne powidłami złołowc-j 
imi od 19C2 roku. 4CC0 listów pochwalnych jest 
do nrtejrzenia 
dania bezpłatny. 5. Ś L I W A W S K l , Ł o _ * , 
.Urazsftzcrća r.r. 33. 

CHORE PŁUCA 
O S I A B I A F « Ą organizm 

co powoduje zmniejszenie odporności ustroju 
Zioła magistra Wolskiego przeciw cier

pieniom piucnym „Pulmosa" zawierające rzad 
ką roślinę chińską Schin-Schen, stosowane 
przy cierpieniach płucnych, kaszlu, zafleg-
mieniu i duszności dają należyte wyniki. 
1 o ł a a e „ a k „ e r „ P U L M O S A " 
do Rabycia w aptekach i drogeriach (skła
dach aptecznych). 

Wytwórnia Magister fc. Wolski, Warsza
wa, Złota 14, m. 1. 

http://iela.cz
http://Przyje.de
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35/te. P W t ó My iolan 1.1. K. 
•B9 w sezonie spor towym 1934 r. 

List pasterski J. E. ks. Biskupa dr. Tomczaka HB 
o Tygodniu Miłosierdzia 0 - 9 grudnia) 

Sezon sportowy 1934 r. trwał od 15 
kwietnia do 21 października. W sezonie 
tym ŁTK zorganizowało jeden 25 kim. wy 
ścig propagandowy młodzików w którym 
brało udział 28 adeptów sportu kolarskiego 
wyścig 100 kim. o Mistrzostwo T-wa na 
rok 1934-35, który wygrał Bronisław Zając 
w czasie 3 godz. 26 min. 35 sek., wyścig 
50 kim. o Mistrzostwo Turystów m. Lodzi, 
oraz 15 wycieczek turystycznych w których 
brało udział 19 kolarzy, a którzy przejecha 
li w sezonie 

razem 7565 kim. 
co przeciętnie wypada na jednego turystę 
397 kim. Pierwsze miejsce i nagrodę hono
rową za turystykę zdobył Paweł Kermen, 
który bral udział we wszystkich 15-tu wy 
cieczkach i przejechał 1283 kim. Ogółem 
ŁTK. w sezonie wyznaczyło na imprezy 
sportowe — jeden naramiennik mistrzowski 
jeden przedmiot wartościowy, 8 dyplomów 
i 17 żetonów. Pozatem wiceprezes T-wa 
p. Władysław Grabowski, ofiarował dwie 
nadzwyczaj piękne i cerme nagrody honoro 
we, dla tych członków • kolarzy, którzy 
podczas sezonu zdobędą w imprezach spor 
towych jaknajwlęcej nagród. 

Nagrody te zdobyli — Bronisław Zając, 
zdobywając 59 pnktów i Alfons Osmulski 
52 punkty. Poza wymlenionemi imprezami 

członkowie T-wa brali liczny udział w im
prezach sportowych towarzystw zaprzyjaź
nionych, oraz w uroczystościach narodo
wych i towarzystw społecznych. W impre
zach T-w zaprzyjaźnionych, członkowie 
ŁTK. zdobyli w ubiegłym sezonie 22 nagro 
dy. Do największych sukcesów kolarzy 
ŁTK należy zdobycie II miejsca w I-szym 
ogólnopolskim drużynowym kolarskim zjeź 
dzie do Łowicza w dniu 31 maja, zdoby
cie 1-go, 12, 13 i 14 miejsca w zjeździe 
gwiaździstym do Częstochowy, oraz zdo
bycie I-go miejsca w zawodach 

punktualności klubowej 
zorganizowanych przez ŁOZK. w dniu zam
knięcia sezonu. Prawdziwym sukcesem jest 
równłeż zdobycie mistrzostwa turystów m. 
Łodzi, przez członka ŁTK. p. Antoniego 
Oabrycha, który zwycięstwem swem zado 
kumentował dążenie T-wa, do popularyza
cji i rozwoju turystyki kolarskiej. Reasumu
jąc działalność Łódzkiego Towarzystwa Ko 
larskłego za sezon 1934 r. przyznać na
leży, że pomimo bardzo ciężkich warunków 
i panującego kryzysu. T-wo zrobiło naogół 
bardzo wiele dla sportu kolarskiego na te 
renie naszego miasta i z tych to chociażby 
względów, zasługuje na pooarcle, tembar-
dzicj, że już za pięć lat tj. w roku 1939 
święcić będzie 50-lecte swego istnienia. 

Wikarjusz Kapitularny Diecezji Łódz
kiej ogłosił list pasterski, w którym przypo
mina wiernym obowiązek udzielenia pomo
cy ubogim bliźnim w obliczu zbliżającej się 
zimy. List pasterski kończy się następują-
cera wezwaniem: 

Warunki i czasy dzisiejsze niezwykle 
obfitują w biednych braci naszych. Iluż 
to jest przymierających z głodu i chłodu, 
ile nagości do przykrycia, ile też do otarcia 
łez, ile ran do gojenia. 

Czy znajdzie się wśród nas taki, ktoby 
zasłonił oczy na nędzę ludzką, ktoby swe 
serce zamknął w twardej nleczuloścl, a rę 
kę skurczył dla niedoli bratniej? 

Co dzisiaj biednych spotyka, jutro cie 
bie może dotknąć. Wszyscy tedy, najmilsi, 
przyłóżmy rękę do dzieła miłosierdzia, aby 
„nie było między nami żadnego niedosta 
tecznego", jak w pierwszej gminie chrzęści 
jańskiej. 

Organizujemy w dniach od 3 — 9 gru 

dnia br. tydzień miłosierdzia na terenie ca
łej diecezji Łódzkiej. Otwórzmy, zwłaszcza 
w tym czasie, serca nasze i śpieszmy bie
dnym z pomocą w miarę swej możności, 
kto groszem ofiarnym, kto darem w natu 
rze, żywnością, odzieniem, bielizną, obu
wiem. 

Każda, choćby najmniejsza ofiara, wiel 
Ką ma wartość; wszak u Boga wielkość za 
sługi nie mierzy się wielkością datku, jeno 
wielkością serce i ducha. „Tak samo Bóg 
ocenia małe dary z małego mienia uszczknie 
te, jak wielkie z wielkiej majętności czerpa 
ne". powiada św. Leon W. 

Z ofiar wielu ludzi wielkie powstanie 
dzieło, co złagodzi srogi los wielu, a wszy
stkich zbliży do Boga. 

Laska Pana naszego Jezusa niech będzie 
zawsze z wami. 

WIKARJUSZ, KAPITULARNY 
(—) Biskup Kazimierz Tomczak 

Chcesz długo życ 
Pij codzień WINO lirmy. . . 

.YINONIJT Andrzeja 7 
Tel, 132-34 Żądajcie wszędzie ! 

Słowa - nie ręce... 
W ą Z A W K A NOWIN Zb ŚWIATA*" 

Fiński Związek Związków Sportowych 
dysponuje kwotą 315.000 fińskich marek 
na rzecz przygotowań do igrzysk olimpij
skich. 

Z sumy tej najwięcej otrzyma Zw. Lak* 
koatletyczny, mianowicie — 120.000 marek, 
po 75.000 marek otrzymają związki: Nar
ciarski i Zapaśniczy Zw. Gimnastyczny do 
stania 30.000 marek, związek Kolarski 
15.000 marek. 

W Paryżu zawiązany został w tych 
dniach Międzynarodowy Związek Tenisu 
Zawodowego przy udziale przedstawicieli; 
Francji, St. Zjednoczonych, Irlandji i Nie
miec. 

Na prezesa wybrano Cochefa, który nie 
byt obecny n;i zebraniu, wobec czego nie 
mógł wyrazić swe/ zgody 

na przyjęcie mandatu. 
Do czasu decyzji Cochefa funkcje pre

zesa pełnić będzie Francuz Bornadel. 
Wiceprezesem został Amerykanin Vincs, 

skarbnikiem — Irlandczyk Burkę. Na człon 
ków zarządu powołano: Karola Kożelucha, 
Maskclla, Plaa, Tildena, Barnesa 1 Nttsski 
na. 

Na zebraniu postanowiono zainicjować 
puhar Bonardel, który rozgrywany będzie 
pomiędzy zawodowcami systemem i na 
wzór amatorskiego puharu Davisa. Finał 
pierwszego turnieju (1935 r.) rozegrany bę 
dzle w Paryżu w dn. 29—30 czerwca. 

Ciekawą decyzję wydał w tych dniach 
niemiecki Inspektor Olimpijski Z w. Lekko
atletycznego. Zarządził on mianowicie, że 
w r. 1935 we wszystkich rozgrywkach w 
Niemczech zawodach lekkoatletycznych ma 
ją być uwzględnione w programie tylko 
olimpijskie konkurencje dla pań: a miano
wicie — 100 mtr. 80 mtr. z plotkami, skok 
wzwyż, dysk, oszczep i sztafeta 4x100 mtr. 
Pozostałe konkurencje lekkoatletyczne, upra 
wlane przez kobiety nie będą w progra
mach lat 1935 j 36 uwzględniane. 

R a t u j c i e W a s z e z d r o w i e ! ! ! 
C h o r z y a a r u p t u r y ( p r z e p u k l i n y ) 

Specjalne lecznicze gumowe bandaże 
ortopedyczne moje) metody wstrzymują 
radykalnie pod GWARANCJA BEZ OPE
RACJI najniebezpieczniejsze i najstarsze 
ruptury (przepukliny) o mężczyzn, kobie' 
I dzieci 

OBNIŻENIE /OŁADKA I JELIT usti 
wam przez założenie specjalnych indywi
dualnie dopasowanych bandaży brzusz
nych. 

CHORZY NA SKRZYWIENI! 1 KRĘGO
SŁUPA (OARBY)!! Lecznicze gorsety pr 
topedyczne, aparaty gimnastyczne etc 
NA GRUZII.ce KOŚCI f WSZPI KIE INNT 
KALECTWA lecznicze aparaty ortopedycz 
ne. NA PŁASKIE BOLĄCE STOPY 
(PLATTPLSS) specjalne wkłady według 
modeli tlpsoWTch. SZTUCZNE RECf 
I NOGI. 

SPECJALNY ZAKŁAD DLA LECZNICZEJ ORTOPEDJ1 

Spec ortoped. O. P e t r y l c i e w l c a c ze Imm 
i od*, et. Pksmowlcza Nr. • oawulej Olgiuska tirom parter). Teiełoe: 177-4* (•»;> 

przy dworcu Lćdł— fabryczna. 
WAOAJ Osobiste stawienie sie chorych konieczne 

mam 

Skrzynka do listów, 

K T O Z E M N Ą ? 
Zdejmowanie rękawiczek. ammaa 

O B C H O D Y , I M P R E Z Y . 
O D C Z Y T Y i W Y S T A W Y . 
Kursy radiotechniczne i fotograficzny w Pol

skiej YMCA. Informacje w sekretariacie. 
Wystawa porcelany i obrazów, zorgani

zowana przez Łódzkie T-wo Zwalczania Ra
ka — Piotrkowska 135. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Po poł : Intryga i mi

łość: wiecz.: Miłość bez słów 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — po 

poł.: Niecałowana żonka; wiecz.: Hrabia 
Luxemburg 

Teatr Popularny (Piotrkowska 293) — 
Porwanie Sabinek 

Teatr Ludowy na Chojnach (ul. Rzgów-
&a 84) - w niedziel* 4.80 i 8 w. „Chata 

za wsis* 
sala Filharmonii — Występ Dory Kali

nowu y 
AARIA — Koci pazur 
„Banda" — Od A do Z 
Bajka — I. Skadal w Budapeszcie; II. O-

gnisty trójkąt 
Bratnia Strzecha — I. Sherlock Holmes; 

! 11. Biały wódz 
Capitól •** Imperatorowa 

' Casino — Pieśń zdobywa świat 
Corso — I. Wyrok życia; 11. Nie damy 

uemi J 
Czary — 1. Czerwony wóz; II. Rozkosz* 

małżeństwa 
Europa' — Hopla! 
Orand - Kino — Szpieg Nr. 13 
Metro — Koci oazur 
Mimoza — 1. Zle kochana; W. A. L. 14 

zatonęła 
Miraż — Nocny lot 
Ludowy — Grzech miłości 
Luna — Petersburskie noce 
Palące — Od wieczora do północj 
Przedwiośnie — Wesoła Zuzanna 
Rakieta — Wiosenna parada 
Rekord — 1. 2ólty rtetektyw; II. Król Cy

ganów 
Sfinks — I. Królowa Krystyna; II. OMver 

rvist 
Słońce — I. Syn Indyj; 11. Wiejskie grze

chy 
Stylowy — Katarzyna Wielka 
Sztuka — V i v a Vłlla 
Zachęta — I. Papryka; II. Prywatne ty

cie Henryka VIII 

Spotkawszy niedawno znajomego mło
dzieńca, wyciągam do niego rękę na po
witanie, a ten cnwyta lewą ręka za prawą 
odzianą w zamszową rękawiczkę i tarmosi 
nią, próbując uwolnić ją z więzów. Ja cze 
kam z wyciągniętą ręką, a mój znajomy 
mimo mego protestu morduje się dalej, bo 

Doktór KLINGER 
Spec;, chor. wenerycznych , skórnych 
włosów (porady seksualne) Leczenie u l * , 
mocy p ł c i o w e j . A N D R Z E J A 2, t e l 1 3 2 - 2 * 
Prsyjrauje od 0 do U rano i od 6 do 8 wlees 

w nieaz e o i święta od 10 do 12 w pot. 

Dr. med L. BERMAN 
vp«C)*<liattt chorób wenerycznych, 

skótnycb • płciowych 
CEUIELNIANA 15, Tel. 149-07. 
•-wyjmuje od godz. 8 — 11 i od 4 — 8 
w niedzie le i świę ta od godz. 9 — 1. 

CENY LECZNICOWE. 

Dr. Z. HENRYKOWSKI 
Choroby skórne, weneryczne t płciowe 

przeprowadził się na ul. 
P i o t r k o w s k ą S*5. tel. 143-63 
przyjmuje od 8—U i od 6—9 wlecz., w nie

dziele i święta od 9—1 ppoł.. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr- med-

M. T A U B E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA 

Z g i e r s k a 11, Te ł . 246-09. 
Przyjmuje od 4 — 8 wiecz. 

Dr . m e d . 

Mieczysław Markowicz 
c h o r o b y k o b i e c e i po lożn c two 

S I E N K I E W I C Z A 3 | 5 , 
tel. 202-42 lub 143-4U. 

Przyjmuje od 6 — 8 wieczór. 

Dr. med, Henryk Ziomkowski 
Spec chorób wenerycznych, skórnych 

I moczopłciowych. 
6 go Sierpnia 2 te lefon 118-33 

przyjmuje .»i •• - I'.'. • • od o — 'i wleci . , w niedziele 
i święta od 10 — l popnl. 

O l a s a n o d d z i e l n a p o c z e k a l n i a . 
D la n!«v araożnych c . o y tocznie 

Dr. med. NITECKI 
p o w r ó c i ł 

choroby skórne , weneryczne 
> moczopłc iowe. 

NAWROT 32, front, i piętro — Tel. 213-18 
Przyjmuje od h — u rano od • — wiecz 

w niedziele • Święta od • do w pot 

Dr. ned. M. GLAZER 
Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
>.. v.mu «• ud 12 — 2 i od 7 — o1'* wiscz. 
w niedziele «wieta od 10 — 12 w pot. 

Dis nie/a możnych ceny lecznicowe. 

D r . J. B E R L I N 
A k u s z e r - g i n e k o l o g 

mieszka obecnie 
Nawrot fś tel. 224-52 

godz. przyjęć 5—8 wiecz-

Doktór Dorota Lewy 
choroby płuc 

(prześwietlenia Roentgenem na miejscu) 
przeprowadz i ła siej oa 

ul. NARUTOWICZA 30. Tel. 214-75 
przyjmuje od godz- 5 — 7 wiecz. 

D r . m e d . 

H . K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

f r a y j m . coda. od 10—12 . od 3—8 po pol . 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

PIOTRKOWSKA 56. Tel. 148-62 
Przyjmuje codziennie o d k - i a rano - ; - *PP- ».d ? _ J * ' " » 

• sledilele i Święta od 10—' » P 0 ' 
CENY LECZNICOWE. 

Dr. med. M. FELDMAN 
akuszer - g inekolog 

p r z e p r o w a d z i ! się n » u l -
K i l fAsk tego 113 ( N a w r o t 41) 

Telefon 155-77. 

D o k t ó r 

Mikołaj BORNSTEIN 
C h o r o b y K O B I E C E P O Ł O Ż N I C T W O 

P O W Ó C L L Tel. 191-C68. 
R Z G O W S K A 5, (we sciu Sieradzka 1) 

Przyjmuje od g. 10 — 12 I od 15.80 do 19 
W lecznicy Gdańska al 20 od B 10-ej i 19-20-ej 

L E K A R Z - D E M T Y 3 T A 

S. W A T N I C K A 
p r z e p r o w a d z i ł a sie. 

na u l . N a p i ó r k o w s k i e g o 65 
(Róg Lubelskiej). 

„ OMEGA' L e c z n i c a 
i Gab ine t Dentystyczny 

G Ł O W N A 9, t e l e f o n 142-42. 
Przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Anal i zy l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n , 

l a m p a k w a r c o w a 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

czynna całą dobę. P O R A D A 3 zł . 

Dr, Med. Niewiażski 
u l A n d r z e j a 6. T e l . 1 5 9 - 4 0 
Specja l is ta chorób s k ó r n y c h , weneryes 
oycb i m o c z o p ł c i o w y c h . (Porady s e k s u a l n i ) 

^rzy , rnu je od D d o l i ' od S do 9 pp 
W niedz ie le . świę ta od »—1 pp. 
ULA p a ó oddz ie lna poczeka ln ia . 

O r . M e d . 

M . K L A C Z K O 
Chor uszu, nosa , g a r d i a » k r t a ń : 

Piotrkowska 99, telet. 213-66. 
Przyjmuje i:- / od - & po poi 
Ceny icczn.cowe. 

czy rękawiczka zaciasna. czy ręka spoco
na, wreszcie nowiutka ochrona rąk rozdar
ta na dwie połowy. MittrSniy otin) zakłopo 
tanę miny, to też powitanie nasze było za 
razem pożegnaniem. 

Warto się jednak zastanowić czy for
ma ta zachowywana wyłącznie przez płeć 
brzydką jest wskazana a tembardziej w 
porze zimowej. Czy wskazanem jest w 
czasie mrozu kazać drugiemu czekać 

na zdjęcie rękawiczki, 
a zwłaszcza, gdy tą drugą osobą jest o-
soba starsza, wyższa godnością i rangą, 
czy stanowiskiem społecznem. 

Czy na panie obrażamy się, gdy nam 
rączkę odzianą w rękawiczkę podaje do 
ucałowania. 

Moieby i tu zastosować równouprawnie
nie? 

Zapytałem w tej sprawie znawców do 
brego tonu. Zdania podzielone. Wartoby 
zabrać glos w tej sprawie Sprawa wpraw 
dzie drobna ale czasem kłopotliwa, nieja
sna. Mówią wprawdzie że nie wypada rę 
kę nagą stykać z „urękawicznioną" ale cóż 
ja temu winien, że mój znajomy w tej 
chwili bez rękawiczki, czy mam swą rękę 
mrozić lub drzeć dla niego rękawiczkę? 

Ja rękawiczki przy powitaniu zdejmo
wać nic będę i biorę za to pełną odpowie 
dzialność. 

A kto ze mną? R. ft. 

Co zgotować jutro na obiad "r 
Zupa neapolitailska .krokiety z 

móżdżkiem, kapusta z kiełbasa. 

WINSZUJEMY 

Jutro. iFtenćłszkow^i. 
Wsch&d słońca 7-23 
Zachód słońca 15*29 

' Długość dnia 8,06 
Ubyjo dnia 8,18 
Tydzień 48. 

„KOBIETA W ŚWIECIE I W DOMlr . 
Zeszyt 28 dwutygodnika „Kobieta w 

świecie i w domu" przynosi swoim Czytelni
czkom, poza bogatemi ilustracjami i zawsze 
żywotnym działem Między Nami, treść na
stępującą: W domu. — Czapeczka na dru
tach. —• Chusteczka trójkątna' na drutach.— 
Duże wakacje. — Roztropna Pani Domu.— 
Kłopoty Pani Domu. — Nakrywamy do sto
łu. — Przepisy gospodarskie. — Zlmotrwa-
łc kaktusy. — Pogawędka kosmetyczna. — 
Tłuczenie orzechów. — Skarbonka maleń
kich wyrzeczeń. — Plotki i prawda o Pani 
Wicie. — Kobieta ze srebrnego świata Iluzji. 

Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 

D r . m e d . 

A. KLESZCZELSKI 
C H I R U R G - U R O L O G 

Narutow eta 16 (Piłsudskiego 76) 
T e l e f . 127-79 - Przyjmuje od 4—6 po|io 

Doktór W0ŁK0WYSKI 
przeprowadził się oz ul 

Cegie ln ianq 11, t e ł . 238-02. 
Choroby .. e u e r y c z n e . m o c z o p ł c i o w e i s k ó r u * 

Przyjmuje od radź, sd M » nl?det«le 
i i w l t i s mi » — l, 

Dla ">ań O d d y / e l n a pots/.okalnie 

MEBLE, syp alnie. brzoza. róż<*. piraml 
da, orzech i dąb. Garderoby, łóżka, sto 
ły. krzesła, kredensy, gabinety stytowe 
i t. d. Sprzedaje tanio na ratv; zamienia. 
Stolarnia K. Galara. Warszawska 16. 
tel. 231 - 80. 

D r . med . 

S K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

• Ircbiety > dsieci) 
S i e n k i e w i c z a 34, Tel. 146-10 

przyjmuje od II—1 i od 3—4 oopol. 

L e k a r z den tys ta 

D. TO&OOWS&A 
ul. Główna 51, tel. 174-93 
Przyjmuje od godi. 9 - 2 i o;l 3 - 8 wiecz. 
Własna pracownia zejbów sztucznych 

Roentgen <-eny. l e c z n i c 

r»R M F D 

H . L U B I C Z 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e 
CEOIELNIANA 7. reł. 141-32. 
Przyjmuje od sodz. 6 - 1 0 , 12-2. 5 - 8 wiecz 

W niedziele i święta od 9 do I I rano. 

Dr. med. T R E P M A N specjalista erwrób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych. 

Z A W A D Z K A 6, f r . I i p ię t ro 
tel. 284-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6 - 9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. I 

Ola pań oddzielna poczekalnia. 
D r . m e d . 

J ó z e f G e i s l e r 
Spec. chor. w e n e r y znych skórnych i ma-

czop łc iowych (chor. pęcherza) 
C E G I E L N I A N A 4, te ł 216 - 90 

przyjmuj* od 9—2 i od 5—9. Dla pań oddzielna poczekalula 
«Cenv l e c z n i c o w e . 

Doktór Rl£.t C d E H 
Specja l is ta chorób skórnych i we
nerycznych l.ecterre niemocy plciowei. 
P o ł u d n i o w a ANS, te i. 20193 
ni mnie od<J l l rano od 5 • o wiec 

w n i e d z i e l e i święt* »n » - 1 

Najnowsza wiasna metoda!!! 
Pomoc i skutek!.! 

.'-co letnia p r a k l y k s . Liczne u/usnia wybitnych lekarzy Profeso
rów Ualwersytetu 

f H O R 7 Y M ruptury fSSSSS 
V / J l A^t^AmaCasI JL l l 0 8 C ' ) skrzywianie kręgosłupa t w o -

ssące sie. g a r b y i inne k a l e c t w a 
ióg!l Kuptury zaniedbywać nic wolao. ho skutki sit dla tycls nie-

i<ezpieczne, ruptura staje sie wielka jak dura głowa ludzka i spo
wodować może śmiertelne uwięzienie kiszek. Specjalne lecznicza 
•urnowe bandaże ortop. wstrzymujące i usuwające pod gwarancją 
najcięższe i najniebezpieczniejsze ruptury oraz nowoczeane leczą. 
Aparaty i gorsety przeciw wszelkim kalectwom kości i stawów 
Specjalne wkłady n a płaskie bolące nogi. Protezy, talonowe sztucz
ne nogi. Wszelkie pasy i bandaże na obniżenie żołądka i obwisłe 
brzuchy Przyjmuje od godz. 9 do 1 ej i 3 do 8-ej. 

„ N A T A N RAPAP0RT 
Łódź. u?. Piłsudskiego Nr. 23. I D.. front (róg Pomorskiej). 

UWAGA Osobiste jawienie się chorych est konieczne 
•'<ll ' / . lh/w>Wl ' l i -

Nlmcszem sklailuni WPauu gorąca podziekC za umiejętne dostosowania na inują ciężka przepuklinę paskową, 
na kiom cierpiałem blisko 20 lat, która mi tale tycie zatruwała pełnego artyzmu i sztuki hanoata rupturowego swt-
t<o własnego pomysłu > metody, i dzięki tyl ko Pańskiej sztuce, mistrzowstwu. ctęhokiaj władzy lacKow.j 1 nauko
wi w zakresie luplur czuję się dziś zd'6w i bezpieczny w tyciu przed smutneml następstwami, jakie {roił katde-
mu choremu nu ruplurę i składa n SSrdtCzoc .Bog zapiać* I zezwalam na ogloazenta I opubllkmmn, tego podzię
kowania w tutnsrej prasi* Tylko dzięki. ' nns';iej pomocy uwolniony jestem od operacjL 

A. LF.WIN. Nuwnnilejska 
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Nawet na ślubie króla Jerzego V 

NIE BYŁO TAKIEJ POMPY. 
Uroczystości londyńskie 40 lat temu. 

Ślub księcia Kentu, Jerzego, z grec
ką księżniczką Maryną, k tóry budzi ol 
brzyni ie zainteresowanie wszys.kieh An 
gl ików na ca łym świecie. przywołu je 
wspoi.ii i ienie ślubu ojca księcia Jerzego 
rządzącego obecnie króla angielskiego 
Jerzego V, k tóry odbył sie w dniu 6 l ip
ca 189.5 roku. 

Podobnie jak obecnie sytuacja pol i
tyczna przed 40 laty by ła 

niezwykle skomplikowana 
W przeciwieństwie jednak do sytuacji 
uzisśojszej, napięcie tkw i ło w sprzecz
nościach między Anglja a Francją na tle 
pol i tyki kolonialnej. 

..Fntcnte Cordiale" nie istniało jesz
cze wówczas. Anglja która w tym cza
sie ugruntowała swoje światowe stano
wisko mocarstwowe, miała trudności w 
przeprowadzeniu swojej ekspansji za 
morzeni- W roku 1S9.3 przypada k ryzys 
egipski, k tóry zaostrzył stosunki mię
dzy Anglią a Francją. Dołączył się do 
tego konf l ikt na Dalekim Wschodzie 
przy podziale sfery interesów w Siamie. 
Anglja wyszła z tej sytuacji pomyślnie, 
zarówno dzięki 

doskonałej tradycyjnej polityce, 
jak dzięki wewnęt rznym tarciom we 
Francji- W Paryżu odbywały się w ó w 
czas walk i uliczne, skandal panamsk': by l 
w toku. Ale niechęć do Anglj i była tak 
wielka, że reprezentant Francji nie 
wziął oficjalnego udziału w ślubie obec
nego króla angielskiego. 

( icneral francuski Gallive't wziąt w 
ślubie udział prywatn ie, wzięło w nim 
udział również wiele osób z francuskiej 
arystokracj i , szczególniej rodzina Orle
anów. Dlatego też prasa francuska poda 
la ty lko bardzo krótkie opisy uroczysto 
ści ślubnej. 

Natomiast rozpisała się szeroko o 
śmierci głośnego pisarza Guy de Mau 
passanta, k tóry zmarł 

w dniu ślubu królewskiego. 
W tem naprężonein położeniu wolał 

angielski dwór królewski święcić ślub 
następcy tronu jako uroczystość rodzin 
ną. W przeciwieństwie do księcia Jerze 
go i księżniczki Maryny , cieszących się 
ogromną popularnością, cichy następca 
tronu Jerzy i jego narzeczona, księżniez 
ka wir temberska Wik tor ja Mary von 
Teck. by l i zupełnie niemal nieznani. W 
dodatku książę Jerzy stał się następcą 
tronu dopiero od roku, po śmierci swe
go brata, a dopiero niedawno księciem 
Yorku. I gdy dzisiaj przyjeżdża do Lon 
dynu na ślub księcia Kentu czterdzie
ści ukoronowanych g łów, wówczas, gdy 
by ło znacznie więcej monarchij w ślu
bie wzięło udział 

zaledwie dwanaście. 
Wśród nich brał w ślubie udział car ro 
syjski Miko ła j I I . wówczas jeszcze jako 
carewicz. 

Ponieważ uroczystość ślubna miała 
charakter rodzinny, ludność Londynu 
brała udział w ślubie ty lko przez 40 mi 
nut. w czasie przejazdu orszaku ślubne
go z pałacu Buckingham do kaplicy St. 
James, gdzie odbyta się ceremonja ślub 
na. Szpaler tworzy ło t y l ko 700 osób, co 
by ło n iezwykle mało, jak na o lbrzymi 
już wówczas Londyn. 

Orszak obejmował sześć grup, prze
dzielonych oddziałami kawalerj i w para 
dnych mundurach. Wszystkie powozy 
konwojowane by ł y z obu stron przez 
-horse guards" w malowniczych unifor
mach. Na czele pochodu jechali w 30 
zamkniętych galowych powozach człon 
kowle królewskiej rodziny. Za nimi je
chał w o twar tym powozie książę Yorku 
Tuż za nim królewska karoca. ów 
wspaniały powóz, w k tó rym angielski 
władca udaje się jeszcze dzisiaj na ot
warcie sesji parlamentu. Jechali w niej 
król Fdward VII i kró lowa. Potem, za 
powozami angielskiej arystokracj i i 
członków parlamentu, jechała sama w 
o twar tym powozie, zaprzężonym w 
sześć koni, 

narzeczona pana młodego. 

F i l m s o w i e c k i 
• i n i e u z n a j e w s e x a p p e a l u " . H i 

Pojawienie się na ekranach Furopy 
nowego fi lmu rosyjskiego p. t. „Burze." 
podług dramatu Ostrowskiego, grane
go po raz pierwszy przez zawodowych 
aktorów f i lmowych i posiadającego ro
mantyczną akcję, daje dobrą sposob
ność do uświadomienia sobie charakte
rystycznych cech metody pracy rosyj
skich reżyserów f i lmowych. 

F i lm sowiecki opiera się na tych sa 
mych zasadach wychowawczych i eko
nomicznych, na których spoczywa ca
łe życie państwa sowieckiego. 

Rosjan nie interesuje dziedzina 
osobistych konfliktów, 

które są tematem niemal wszystkich f i ! 
mów produkcji zachodnio-europejskiej 
albo amerykańskiej. 

>,Sex appea! - ', k tóry jest g łównym 
elementem amerykańskiej lub zacho
dnio-europejskiej gwiazdy f i lmowej , w y 
wołuje u Rosjan 

uśmiech politowania. 
Zdjęcia inteligentnej twarzy robotni 

ka, pochylającego sie z szczęśl iwym u-
śmiechem nad btyszczącemi częściami 
maszyny rolniczej, idący w słoneczny 
ranek ochoczo do pracy, zdrowa- różo
w a chłopka, któro siedzi przed wiadrem 
i doi k r o w y — to są obrazy, które naj
chętniej daje fi lm rosyjski. 

Druga zasada, jakiej t rzyma się so
wiecki reżyser: 

ukochanie szczegółów. 
Jak wi?domo, zasada ta rządzi nietylko 
w f i lmie. Opiera sie na niej cała budowa 
gospodarcza w „piat i letce" Przeniesiona 
w dziedzinę fi lmu oznacza ona zdjęcia 
części maszyn, śrub. wkręcanych w 
drzewa.falujących łanów zboża- w któ 
rych widać poszczególne źdźbła, f rag
mentów ludzkiej twarzy lub ludzkiegc 
ciała. Przy tej sposobności należy zau
ważyć że Rosjanie byl i p ierwszymi, któ 
rzy zrezygnowali z szminki. Każdy 
fałd, każda zmarszczka, każdy pieg po-

Czy jesteś członkiem 

L . O . P . P ? 

siada 
swój wyraz w mimice twarzy. 

Rosjanie odrzucają amerykańskie i 
europejskie f i lmy głównie dlatego, że w 
ich pojęciu są za miękkie. 

Wie lk i sukces f i lmów sowieckich t kw i 
przeważnie w tem, że z zasady pozosta 
ją zawsze w dziedzinie f i lmu: pokazują 
ludzi i rzeczy w ruchu. Pewien amery
kański k r y t y k nazwał dlatego rosyjską 
technikę f i lmową ..technika w kształcie 
l inj i prądu" , przeciwstawiając ją ..tech 
nice weselnej", rozumiejąc przez to kon 
wencjonalne zdjęcia towarzys twa wesel 
nego-

Całe sowieckie życie kształtowane 
jest 

przez młodą generację 
i dlatego widzimy w rosyjskich filmach 
nie syna, słuchającego ojca, lecz odwrót 
nie. Niezliczone są w filmach rosyjskich 
zdjęcia dzieci, począwszy od f i lmów, po 
kazujących żłóbki dzidćięce na Kauka
zie i brodate twarze starych Tatarów 
przy uśmiechniętych twarzyczkach dzie 
cij aż do po mistrzów, grających niewy 
kształconych ul iczników, jak np. w f i l 
mie ..Droga życ ia" . 

Zasadniczo szuka sowiecki f i lm har 
i monji między człowiekiem a przedmio-
1 tem- Ostatnie dwa przykazania, żądają 
ce bezosobowości i związku z otocze
niem, doprowadzają do tego, że nawet 
w fi lmach, posiadających fabułę, grają 
nietylko ludzie, lecz również 

martwe przedmioty. 
Stosunek do otoczenia ujmowany 

jest celowo, J Celowe związanie czlowie 
ka z przyrodą— to jest główna tenden
cja f i lmu sowieckiego. 

Wszystko to wydaje się nieco zbyt 
dogmatyczne, ale należy zważyć, z ja
kich elementów składa się rosyjska pu 
bliczność. Są to przeważnie ludzie, k tó-

| rzy nie czy ta l i 
dotąd żadnych powieści, 

ponieważ by l i analfabetami. Trzeba ich 
więc wp ierw wprowadzić w problemy 
i kulturalnem zadaniem sowieckiego f i l 
mu jest dokonywać tego wprowadzenia 
przy pomocy obrazów. 

Za nią członkowie jej rodziny, za nimi 
zagraniczni w ładcy 1 kró lowie. 

W uroczystościach ślubnych wzięło 
udział razem 600 gości-

Ty l ko oni mieli w*stęp do pałacu Bu
ckingham i do kaplicy. Ceremonja w ka 
pl icy pałacu St. James była bardzo krót 
ka- Uczta weselna nie t rwała również 
długo. Zaczęła sie n godzinie 2, a już o j 
godzinie 4 opuścił i młoda para gości, 
ażeby udać się przez Strand do Ci tv . 
gdzie przyjął Ją oficjalnie lord major 
Londynu. 

Ponure sceny w panoptikum, M H 
G a b i n e t f i g u r G r e v i n a . 

Niedawno zmarł w Paryżu by ł y i głośnych ludzi nie by ł nowością. W 
właściciel największego francuskiego | Londynie istniało już dawno podobne 
gabinetu f igur woskowych Alfred Gre- | muzeum- 1'ussaud, stanowiące jedną z 
vin. Jego spadkobiercy otrzymal i po , największych osobiiwości angielskiej 
nim gotówkę w kwocie k i lku mil jonów | stolicy. Także Niemcy posiadały ins ly-
f ranko w. Ten pokaźny majątek zdobył , tucję tego rodzaiu, choć znacznie skrom 
on dzięki świetnej organizacji handlo- j niejszą. 
wej swego muzeum, które należało do | Z chwilą, gdy muzeum londyńskie 
najpopularniejszych w Paryżu. Gdy mu [ zostało zniszczone przez pożar, gabinet 
zca państwowe — nawet te, które mają | Grevina z 4.000 figur zajął 
stałą publiczność, rekrutującą sie z cu
dzoziemców i otwierają swe podwoje 
ty lko za opłatą wstępu — są ciężarem 
dla budżetu francuskiego, gabinet figur 
woskowych Grevina 

przynosi poważne dochody. 
Jego założyciel był równocześnie ry 
sownikiem, znakomitym plastykiem i 
jeszcze lepszym człowiekiem interesu, j 

Sani pomysł pokazywania żądnemu 1 

widowisk t łumowi figur woskowych 

n 

Twoja uroda rozpali 
szczyt góry w śnieżnej skorupie, 
zesznuruj usta, spuść oczy, 
bo ci te oczy wyłupię... 

Na każdym piękna konkursie 
tyś pierwsza — rzecz oczywista, 
powiedz królewno boginek, 
jaki cię tworzył artysta?.... 

Brwi masz jak łuki, a rzęsy 
dodają czaru twej krasie, 
nosisz jedwabne pończoszki, 
bucik na smukłym obcasie. 

Pamiętasz, jak cię pytałem 
przed kinem, zdaje się, Palące, 
jaki król mody — oprawca 
wysoki obcas wynalazł?... 

Pytanie zbyłaś milczeniem, 
bez ciebie zgadłem niestety, 
że pomysł smukłych obcasów 
zrodził się w mózgu... kobiety. 

Nie wierzysz?... Krzyczę więc głośno, 
niech się dowiedzą wokoło: — 
KOBIETY, którą mężczyzna 
cmokał nie w usta, lecz W... CZOŁO. 

Sprytna to była szelmutka, 
pieszczot łakoma i pusta, 
umiała się szybko PODWYŻSZYc, 
aby całował ją w usta. 

Ty byś zrobiła to samo, 
przepraszam, jestem dziś szczery, 
ciekawe, jakie buciki 
włożysz dla... Primo Carnery? 

To bokser - olbrzym i pchełką 
każda dlań prawie dziewczyna, 
tam do całusów potrzebna, 
chyba strażacka drabina. 

ROM. 

Zdobywca „złotych rękawic" 
B 6 0 m e c z ó w b o k s e r s k i c h B o b a O l i n a . S I 

Bob Olin uprawia zawodowe pięściar-
stwo od roku 1928, kiedy zdobył mistrzo
stwo ..Złotych rękawic", zamykając swą 
karjerę amatorską pięknym bilansem — 35 
walk 

bez żadnej porażki. 
Jako profesjonał nie wyróżniał się przez 

długi czas i na czoło tabeli wyszedł dopie 
ro w roku ubiegłym, rozgrywając 9 spotkań 
w których triumfował m. in, nad Unknowetn 
Winstonem i Al. Gainerem, a przegrał tyl
ko dwa razy na punkty z Tony Shucco i 
Charley Masserą. Porażkę z Masserą pom 
ścił zresztą wkrótce, remisując, a później bi 
jąc swego pogromcę w 10 rundach na punk 
ty-

Rok bieżący początkowo bynajmniej 
nie wróżył Olinowi 

zdobycia świat, tytułu. 

W styczniu a potem drugi ra7 w kwiet 
niu przegrał z Lou Brouillardem. Dopiero 
nokaut w 1 rundzie zadany Bob Godwino-

wi, a następnie wygrana z nim na punkty 
dźwignęły go w klasyfikacji. 

Reszty dokonał przysłowiowy lut szczę
ścia, bowiem żelazny Masie Rosenbloom 
„król kabaretów" i „wesoły ' waler" prze 
ciągnął strunę.... Hulaszczy tryb życia i nie 
licujące z godnością mistrza błazeństwa, ja 
kie wyprawiał na ringu spowodowały, że 
National Box - Association postanowił po
zbawić go tytułu 

wogóle bez walki. 
Tej krzywdzącej bądźcobądź decyzji nie u-
znała komisja nowojorska i wyznaczyła Oli 
na do rozgrywki o champjonat. Wobec sła 
bej ostatnio formy Rosenbłooma. Bob Olin 
dokonał z powodzeniem smutnego obrzędu 
detronizacji mistrza, panującego od roku 
1930. 

Bob Olin stoczył do chwili obecnej, prze 
szło 60 meczów z czego przegrał na punkty 
13-cie„ a znokautowany był raz tylko w 
roku 1932 przez Polaka Marcina Lewan
dowskie^ 

pierwsze miejsce w Europie. 
W przeciwieństwie do innych muzeów, 
jest paryskie nastawione na teraźniej
szość i uważa, za punkt honoru mieć 
komplet wszystkich współczesnych w y 
bitnych osobistości. 

W oczach zwyk łego człowieka nie 
uia wyższego zaszczytu- jak być u-
wieeznionym w muzeum Grcvina. Nie 
ma też l iterata, pol i tyka- wynalazcy lub 
mistrza w jakiejś dziedzinie sportu, któ 
ry nie uważałby za rzecz godna zacho
du, ot rzymać woskowy pomnik w zbio 
rach tej instytucj i . K ierownic two mu
zeum jest bardzo wybredne i nie za
szczyca Swoją uwagą żadnej drugorzęd 
ncj f igury. Miejsce, mimo licznych sal. 
jest ograniczone i bardzo drogie, kto 
nie jest godnym wyróżnienia nie znaj
dzie tam wstępu: usuwa się też każde
go, kto 

przestał być wielkością. 
Tak np. figura prezydenta republiki 
Milleranda zniknęła już w 5 dni po zmu 
szeniu tego męża stanu do ustąpienia. 
Jego miejsce zajął w wi t ryn ie gabinetu 
figur woskowych słynny morderca ko
biet Landru. 

Dopiero gdy dla mordercy znalezio
no odpowiedniejsze miejsce, ustawiono 
tam skolei f igurę następnego prezyden
ta republiki, Doumergue'a. Landru jest 
wogóle osobistością specjalnie w y r ó ż 
nioną i jest reprezentowany przez ki lka 
figur. Raz widać go podczas przesłucha 
nia u sędziego śledczego, drugi raz sa
motnego w celi więziennej, to znów w 
chwi l i gi lotynowania go. Wogóle ścina
nie g łów należy do ulubionego tematu 
muzeum. Począwszy od ścięcia L u d w i 
ka X V I , — która to grupa ma wysoką 
wartość artystyczną — zostali tatn u-
wiecznieni wszyscy główniejsi skazań
cy, k tórzy skończyl i 

swą karjerę na gilotynie. 
Jedna z najpopularniejszych figur 

woskowych jest podobizna zwycięzca 
Oceanu- lotnika Llndbcrgha. k tóry za
jął miejsce biednego Bleriota. pierwsze 
go lotnika, k tó ry przeleciał nad kana
łem La Manche. Nawet gwiazdy kaba
retów paryskch Mistinguette nie omi
nął smutny los po 5 latach pobytu w 
Muzeum, musiała ustąpić miejsca młod 
szej i 

piękniejszej aktorce Sorel. 
Także samotny włóczęga po oceanach 
Alain Gerbaud ma swoje honorowe 
miejsce. Obok jego w i t r y n y stoi Zuzan
na Lenglcn z rakietą tennisową w ręce. 
Niemal wszyscy zresztą znani sportów 
cy są tam uwiecznieni. Ostatnią zaś 
aitrakcję stanowią osławiony Stawisky 
i jego g łówny spólnik. „S t rasz l iwy Jo". 

PODSŁUCHANE 
DYSKRETNA. 

Pan: — Dlaczego Stasia nigdy nic puka 
do drzwi, gdy wchodzi do pokoju? Przecież 
inogę akurat się rozbierać. 

Stasia: — O, niech się pan nie obawia, 
ja zawsze przedtem patrzę przez dziurkę od 
klucza. 

SMACZNEGO! 
Gość (na letnisku): — Panie gospodarzu, 

tu podczas obiadu nie można opędzić się od 
much! 

Gospodarz: — Niech się pan nie martwi, 
one tylko w tej porze są w pokoju, zresztą 
cały dzień siedzą na gnoju. 

RÓŻNICA. 
— Tatusiu jaka jest różnica między 

optymistą, a pesymistą? 
— Zaraz ci to wyt łumaczę synu. 

Wyobraź sobie, że przed serem szwaj
carskim stają dwa j udzie. Optymista 
widzi ser, a pesymista ty lko dz iury ! 

ZNA JA. 
— Jak się powodzi twoje j żonie? 
— Głowa, ją boli. 
— Tak? Migrena? 
— Nie. Chciałaby otrzymać nowy 

kapelusz. 
W OGRODZIE. 

Kró tkowidz : — Która z pań jest pań 
ską żona : Ta na prawo od strachu na 
wróble, czy ta na lewo? 

Gospodarz: — Ta pośrodku, kocha
ny przyjacielu. 

ve<iaktor naczelny: Franciszek Probsi. Odbito w druk - Władysława Stypułkow skiegi 
w Łodzi Piotrków tka 195 'żwirki dawniej Karola 2) . 

Za redakcję odpowiada: Roman Furinański. 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 



L I S T O roiĘifcztrMSi 
Pan Bonawentura trzeci syn owego hi

storycznego ojca, co to miał dwu mądrych 
synów, a trzeci był, ale nic bawmy się w 
drobiazgi, pracował obecnie dla dobra spo 
łeczeństwa najpierw jako praktykant, potem 
prowizor, wreszcie właściciel apteki w ma
tem miasteczku, gdzie osiadł po śmierci 
swego pryncypala, odziedziczywszy po nim 
wraz ze starą córką 1 wcale rentowną apte 

z ! ! * ! f "^Sublokatorki bezrobotn 
przewyższający wszystkie mi dotąd znane 
tego rodzaju wyroby. Odkąd gospodyni moj 
ja Katarzyna Ostrodęboka zaprószyła sobie; dziwnego, kto NIEMA wFasnego pokoju" 
nim oczy, widzi daleko lepiej niż przedtem, i musi siedzieć w sądzie... pokoju 

Ażeby postradać rozum, niekoniecz 
nie trzeba go przedtem mieć. 

Stwierdzono, że w sali sądowej sie
dzi ostatnio wielu bezdomnych w cha
rakterze ciekawych słuchaczów. Nic 

Zazdrosny gospodarz. 

Pobożnlcki. 
— Stwierdzam z całem uznaniem, że 

coś używam już od roku pańskiego proszku 
do zębów, sporządzonego według przepisu 
Dra Czosnykowskiego, zęby moje są tak 

kę. W celu podniesienia rentowności przed : samo białe, jak były przed użyciem. Kala-
siębk-rstwa (pogniewa! się z nim miejscowy foński, artysta muzyk, 
lekarz i zapisywał chorym tylko świeże po 
wietrze i kwaśne mleko), puścił się pan 
Bonawentura na pole wynalazków na polu 

i farmaceutycznem, a prawdziwą radością 
napełniały go listy uznania, jakie za swoje 

i specyfiki otrzymał z różnych stron kraju. 
Pięknie w cielęcą skórkę oprawione były 
one najprzyjemniejszą dlań lekturą, nie za 
pominął też nigdy pochwalić się nimi 

— Donoszę uprzejmie, że choć nie uży 
wam pańskich znakomitych plguek na prze 
dłużenie życia, liczę już lat 94 i czuję się 
bardzo dobrze, wobec tego mogę je śmiało 
każdemu polecić. Grzechotnickl, naturali-
sta. 

— Pańskie wyborne łapki na pchły odda 
ją w naszych koszarach znakomite usługi. 
Każda złapana 1 włożona tamże pcha, ginie 

Lawę oskarżonych zajął sprowadzony z 
więzienia osobnik w stroju aresztanckim. 
Oskarżony o kradzież; 

— Proszę Wysokiego Sądu — oznajmił 
na wstępie, — od czasu, jak mnie trzy prze 
dnie 

zęby wybili 
slaby testem w wymowie i trudno mnie ga
dać. Znakiem tego proszę o obrońcę I U-
rzędu. 

Sędzia zarządził przerwę i wezwał do 
siebie młodego adepta sztuki prawniczej, 
świeżo przyjętego aplikanta. 

— Niech pan przejrzy akta — powie
dział mu, — wejdzie z oskarżonym do od
dzielnego pokoju 1 da mu jakąś dobrą radę. 

Miody prawnik zarumienił się ze wzru-

przed każdym obcym, który pod jego go- - niezawodnie w przeciągu 48 godzin. Kapi-
śclnny dach kiedykolwiek zawitał. I nas tan S. S. 
spotkało to szczęście w czasie pobytu w 
plęnyin Kolłiinowle. nie mogliśmy jednak 
odmówić sobie, by nie wynotować najcie
kawszych: 

— Przypadkowo użyłam pańskiego zna 
kotnitego środka przeczyszczającego „Purgi 
to", i już po dwu godzinach znalazłam cwo 
je zgubione okulary .których dotąd szuka
łam bezskutecznie prawie pól roku. Eutemja 
Kręclgłówlca, prywatna. 

— Pański „Crcscin" mogę każdemu śmia 
io polecić jako rzetelny środek. Zastosowa 
tem go u mojego trzymiesięcznego synka, 
któremu już po dwutygodnlowem użyciu 
przybyło czternaście dni życia. Owizda-
kowski, kancelista. 

— Nadesłaną mi próbkę „Tacetinu" za 
żytem według przepisu 1 stwierdzam nirricj-
szcm. że od tego czasu moja teściowa mó
wi przez sen. Karablński, emeryt, policjant. 

— Z przyjemnością stwierdzam, że o-
głaszany przez Pana ocet roślinny, oddaje 
znakomite skutki. W Ilości pół litra, zmie
szanego z funtem mydła szarego, zastoso-J 
wałem go u pewnej cierpiącej na mclan-
cholję pacjentki \ natychmiast rozpogodziła 
swe oblicze, Dr. Receptowicz, akuszer i 
dentysta. 

— Pańska uniwersalna „Kawa zdrowia" 
ma znakomite zalety. Używać jej można ja 
ko czarnej łarby do farbowania żółtych trze 
Wików, jako- biała nadaje się do rozmaitych 
innych celów gospodarskich. Rozpadowska 
egzam. akuszerka. 

— Z nadesłanych mi dotąd papierosów 
na astmę, użyłem dotąd trzy sztuki, wło
żywszy je do trzewików. 
Pomogły ml doskonale na podagrę i odtąd 
chodzę już bez laski. KulfoAski, dzierżaw
ca dóbr. 

— Zakupiony u pana sok z kaktusa o-
kazał się bardzo skutecznym. Odtąd uży
wam go zamiast natty. Wyginęły z domu 
zupełnie mole. Krasuła się ocieliła, a pan
na Agata miała siedmioro prosiąt Cho-
dzlckl. 

— Pańska uniwersalna woda na porost 
włosów „Crinol" okazała się znakomitą, 
odkąd Jej używam, teściowa nie odwiedziła 
mnie ani razu, a syn chodzi już do czwar
tej klasy gimnazjalnej. Kotlecińskl, restaura 
tor kolejowy. 

— Każdemu mogę sumiennie polecić 
znakomity proszek do czyszczenia metali, 

Kobieta poetyczna zada od kochan
ka, by poszedł za nia w ogień i w wo
dę, kobieta prozaiczna poprzestaje na 
żądaniu, by kochanek poszedł z nią do 
magazynu mód. 

Im kobieta ma słabszą głowę, tem 
żąda piękniejszego kapelusza*. 

Gdyby niemowlęta karmiono szam
panem, nie możnaby było ich nigdy od 
sta\vić_od piersi. 

Bilans spółki akcyjnej: jednostki w 
więzieniu, żera na wolności. 

Gdy kobieta gubi paszport — wie 
co robi. 

Egzekutor jest jak małe dziecko. 
Chce wziąć wszystko to> co zobaczy. 
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D O B R A R A D A . 
P I E R W S Z Y W Y S T Ę P A P L I K A N T A . 

D L A C Z E G O ? 

Dlaczego już jest tak w życiu, że — 
gdy chcesz czasem wcześniej położyć 
Sie do łóżka, przychodzą nagle goście. 

Gdy wybierasz się na weekend — 
zaczyna raptem padać ulewny deszcz. 

Gdy otrzymujesz wreszcie upragnio 
na bezpłatną kartkę do teatru, znasz 
już tę sztukę... 

Gdy w restauracji znajdziesz wkoń 
cu na karcie swa ulubiona potrawę — 
już jej zabrakło... 

Gdy z niecierpliwością czekasz na 
tramwaj, nadchodzą wszystkie numery 
tylko nie ten, na który czekasz... 

Gdy raz porządnie oczyścisz buty. 
musi zaraz ktoś na nie nadepnąć... 

Ody chcesz z ukochaną kobieta zo-
strć sam na sam, zawsze Jakiś cymbał 
wejdzie ci w paradę... 

Gdv masz na sobie białe spodnie, 
musisz usiąść na świeżo malowanej 
ławce... 

Gdy spóźnisz się do biura, zastajesz 
Już swego szefa przy biurku... 

A gdy przychodzisz trochę wcześniej 
chcpc mu zrżmpc-nować swą pracowi
tością — nigdy go niema... 

szenia. Po raz pierwszy w życiu powierzo
no mu tak poważną rolę. 

— Więc pan jest oskarżony o kradzież? 
— powiedział, kiedy się znalazł sam na sam 
z oskarżonym i przeczytał akta. — I do wl 
ny pan się nie przyznaje? 

— Panu szanownemu mogę powiedzieć, 
jak jest. 

Kraść, kradłem, 
świadki wszystkie też na mnie żle będą ze 
znawać. I mogę jak nic dwa, trzy lata do-| 
stać. Więc chciałem szanownego pana o Ja 
kv rade prosić. Bo w młodości to człowiek 
nieraz siedział i nic. Ale w moim wieku, 
to już powietrze mantra nie służy 1 czło
wiek pewne wygody lubi. 

Aplikant zamyślił się głęboko. 
— Wie pan co? — odezwał się. Mam 

radę. Niech się pan przyzna, to pan mniej 
dostanie. 

Oskarżony spo'rzał spodełba na swego 
obrońcę. 

— Młodzik pan Jesteś I frajer. Jak sie 
przyznam, to na mur będę siedział. A jak 
się nie przyznam, to świadki mogą pokrę
cić, pomylić i można z tego Interesu wy
liże. Na takie głupie rade, to Ja obrońcy 
nie potrzebuje. Prosiłem o obrońcę, żeby 
mnie co mądrego poradził. 

— Co ja panu mogę poradzie? west
chnął zawstydzony młodzieniec. 

— A bo ja wiem? Na to pań na unfwersy 
tet chodził, żeby wiedzieć... Słyszałeś 
pan, jak sędzia mówił, żebyś pan mnie dal 
dobrą radę? 

— Słyszałem. 
— No to dawaj pan! 
Miody prawnik zamyślił się z zakłopo

taniem. 
Po paru minutach wyszedł z gabinetu. 
— A gdzie oskarżony? — spytaj sędzia. 
— Uciekł.... Przez okno... 
— Cooo?Jak to? . . 
— Pan sędzia kazał dać mu dobrą radę 

Ucieczka była najlepsza Więc mu poradzi
łem..... 

- 0 -

Józef miał gloWę, chociaż bezro
botną, ale dobrą i z pomysłami. Gdy 
obrzydło mu już szlifowanie gratis' 
bruków, sprowadził pewnego pięk
nego dnia dwie lokatorki — i zaczął 
prowadzić pańskie, wystawne życie, 
Olbrzynki jadał codzień, „cowboja" 
do połowy dopalał i rzucał, n iby 
śmieć, kupić bilet do kina na balkon 
— to było dla niego nic, a czisto-gę 
sto i kilonek jeden — drugi golnął, 
do reszty dając świadectwo swej 
„prosperity". 

Czujne oko gospodarza z niepo
kojem obserwowało rozrzutny tryb 
życia Bulina. MiaT do niego 

zadawniony żal o 4 6 zł. 
komornego, które m u ciążyły, jak 
kamień na sercu i spędzały sen z 
powiek. Aż tu raptem go !y bezro
botny rzuca się niby bankier, a nie 
widać żeby coś miarkował wedle za 
ległego komornego. 

— Przyjęcia urządza, drań! — 
myślał gospodarz. Bandę co wieczo 
ra na picie i żarcie zbiera! Ja mu po 
każę picie! 

Myli ł sie jednak poczciwy gos
podarz. W czystości obyczajów ży! 
Bulin, unikając hałaśliwej kompan
ii i zgorszenia i własnemu tylko cia 
łu w pojedynkę nieco folgując. 
A przyjęcia urządzały jego subloka 
torki, czyniąc honory domu i b?-

wiąc gości, czem mogły i ITINI:;-

(y. Nie kupą przyjmowały — po 
jednemu. Skromniej i mniej ka resu 
I na krótko — kwadrans, a ieżc'i 
pół godziny to już dłu^o. zda
rzało się że nikt nie wychodził 
wtedv z nudów wychodziły z do
mu, a 

zawsze kogoś przywiodły. 
Towarzyskie prowadziły życie. 

A Bulin w kąciku siedzał i gości 
obliczał. Sprawiedliwy byi. Po goś
ciach pobierał co wieczora od 
swych lokatorek komorne, które po 
zwala'o mu na pańskie farabarje. 

Tak oni sobie żyli zgodnie i oh 
czajnie, dopóki zawiść gospodarska 
nie podstawiła nogi „prosperity" 

Zabił calowemi gwoźdźmi drzwi Bu 
linowi, A gdy obie niewiasty. Bulin 
i goście zaczęli chodzić oknami, co 
wyglądało oryginalniej i już zaczy
nało przypadać do gustu — zaskar
żył do sądu. 

Sąd nie wszedł w położenie Byl i 
na. Trzymając stronę gwpodarza. 
nakazał Buljnowł z subiokatorkami 
eksmisję i opłacenie zaległego ko
mornego. 

Czy jednak człowiek z taką gło
wą jak Bulin. spowodu jakiejś tan 1 

eksmisji, zginie? 
Napewno nie! 

P o c z e m u d z i ś j a j a ? 
Zwyc ięs two Wojc iechowej . 

Przyszła pod Wieczór Wojciecho 
wa, siadła na przyzbie u Jakubów 
i powiada: 

— Bo to widzicie, Jakóbie nie 
wiem co mam z tym Szmulem ro
bić. Cosik mi się widzi, że za 

jaja mało daje-
Jagna byłą zeszłej niedzieli w 

tniasiecźku ijsłyszała na własne u-
szy, że jaja targują tam dwa razy 
drożej. Rozumiem dobrze, że każdy 
musi cosik izarobić — ale żeby za
raz dwa razy tyle, to już grzech. 
Jak miarkujecie, Jakóbie? 

— A no miarkuję sobie, żc do
brze mówicie. Trzeba będzie ze 
Szmulem pogadać. 

— Pogadać, to pogadać — ale 
kiedy Jagna ; to taki pędziwhter. 
Może to i nieprawda z temi cenami 
w mieście? Powiem Szmulowi, żc 
zamało daje — to ten zaraz skoczy 

I gębę rodziawi, 

D W I E R O Z M O W Y . 

NAJSZCZĘŚLIWSZY MĄŻ. 
Daczego Aleksander w nieszczo-J — Panie zapomniałem zga -

tliwyin skrócie nazywa się Niupio, gić elektryczność w mieszka
ło pozostanie już tajemnicą matcUniu i zamknąć drzwi. Jeszcze mnie 
1 niamek, ktorc pociechom swoim, okradną. Jaka jest kara za zafzy-

— zgrzytnął 

te kaduczne imiona nadają. Nie o 
to jednak chodzi, jak bohaterowi ni 
fiiejszego opowiadania jest na imię, 
tylko co on robił i czem się odzna
czył. 

Otóż Niunio w sposób bardzo u-
roczysty oznajmił żonie, 'że 
rem wyjeżdża. 

na trzy dni. 
Pani Lisia (Celina) przyjęła to 

spokojnie do wiadomości. Przecież 
fiiaż jej bogaty przemysłowiec czę
sto musiał wyjeżdżać za interesami. 

— Moja droga — rzekł Niunio 
Spakowawszy walizkę — mam na 
biurku porozkładanych tyle waż
nych papierów handlowych, że 
drzwi do mojego pokoju zamykam 
* klucz biorę ze sobą, aby mi I*ra-
l la tam nie przewracała. 

Pani Lisia odprowadziła męża na 
dworzec. Zawsze tak robiła- Gdy 
ppciąg ruszył powioneła parę razy 
chustką^ potem wykręciła się na pic 
cie i skierowała ku wyjściu 

manie pociągu? z 
— Osiemdziesiąt złotych. 
— Proszę, tu są. A tu moje naz

wisko 1 adres. Do widzenia. 
Tak załatwiwszy, Niunio nieba

wem znalazł się w swojem mieszka 
wieczo- niu. W idomu nie było 

zona me mogła jeszcze 
nikogo, bo 

wrócić 

— Mam was! 
wstrzymał oddech. 

Salon, do którego weszła nowo 
przybyła para, graniczył 7 poko
jem Niunia. Każde słowo byto wy
raźnie słychać. 

Potoczył się djalog. 
— Ja pana bardzo proszę, aby 

nie przychodził do nas pod nieobec 
ność mego męża. - - •' • •* 

— Pani Celino, ja pani tyle mam 
do powiedzenia... 

— Pan daruje, ale to nie jest"ani 
pora ani miejsce do zwierzeń- C?e-
mu mi pan przy mlężu tego nie po
wie? 

— Czyż ja mogę. przy mężu wy
znać pani moja miłość! ' 

— Proszę przestać mnie nudzić 

l izny. Pan w moich oczach jesteś ty l 
ko marną imitacją zarozumiałego 
donżuana. Fe, brzydzę się panem 

— W takim razie nie pozostaje 
mi nic innego, jak odejść. 

Powinienićś pan byi to już 

jak stodołę: „Zamało? Zamało! Co-
bym tak zdrów był żeby moje Wszy 
stkie dzieci zdrowe były, że ja a i za 
dużo daję. W Mąciwodach Jankiel 
nawet We dworze połowę tego co ja 
płaci i jeszcze się proszą, żeby tylko 
brać. Co wy sobie myślicie, gospo
dyni — teraz ludzie wcaie nie chcą 
kupować, nie chcą jeść, bo ja wiem. 
może caficiem jeść 0̂pr23?|tarią. Żd-
bym tak zdrów byłt Bierzcie pienia 
dze i nie gadajcie. (Jaja małe jak sko 
wronka, a ile się potłucze nim do
wiozę? To ja jeszcze stratny je
stem". . . Tak ci mnie zagada, zaga 
da i co mu na to odpowiedzieć. 

Stary Jakób aż się zatrząsł od 
śmiechu: 

— Aleście go dobrze utrafili. 
Wojciechowo! Jakbym Szmula sam 
widział. Poczekajcie tu chwilę. to 
zawołam mojego Wicka, może co 
poradzi, bo przecież niedarmo do 
szkoły do czwartego oddziału cho
dzi. 

Przyszedł Wicek, posłuchał, po
medytował i wreszcie zaczął niepe
wnie : 

— Ano widzicie, u nas w szkole 
nieraz już mówiła nauczycielka, że 
jakby każdy miął w domu rad jo, to 
by o wszystklem wiedział. Bo p r ze r 

dawno zrobić. Wyprowadzę pana. j r a d j 0 t t o "powiadają ile korzec f*z« 
Lepiej ze Frania pana nie zobaczy | n l C y k o s z t u j e . „ e o w J e s > , w o ^ k 

T Î* 1 J - 1 i Iwszystko o gospodarce rolnej. 
Dalszy djalog toczy się pr»yci-J T . . " ~ . 

szonym głosem w odległym od sa- ! . —.Jakże to? To o kurach i 
lonu przedpokoju. 

— Skąd ta małpa wzięła się przed 

dworca, a pokojówka Frania poszła. takleml rozmowami. Niechby to 
do kina. 

Błogosławiony wynalazek to ki
no. Ile razy pani domu w oczekiwa1 — Skończyłam rozmowę z panem-
niu adonisa chce zostać sama w mie j Proszę odejść. Dzwonie na Franię, 

Niunio usłyszał zabiłby pana. 
— Pani Celino! 

ja
jach będą tam mówić w tem ra i j o i 

— A juści! 
Od słowa stanęło na tem. że Ma 

ciejowa musi sobie 
radjo zaprowadzić. 

Nadszedł poniedziałek, Szmulo! 
pękatym wózkiem zajechał Pyta go 

szkaniu, to Frania czy Basia — 
marsz do kina. 

Pan Niunio iwpadl do swego po
koju, zamknął się w nim, podsunął 
fotel pod drzwi i czekał. 

Minajł kwadrans — nic 
Minął drugi kwadrans — nic. 

aby panu podała płaszcz 
— Jeszcze chwilę ty lko! Dziś gar 

dzl pani mojemi uczuciami. Czy i na 
przyszłość nie zostawia mi pani 

żadnej nadziei? 
— Wvbl j pan to sobie raz na za 

wsze z głowy! Ja dla pana mlała-
Pcczęlo mu się dłużyć. Zapalił bym zdradzać mojego męża? Dla 

elektryczność wyjął z kieszeni gaze pana Ha! ha! ha! 
tę i zatopił się w niej roównocześniej 
pilnie nadsłuchując. Niebawem uslyi 
szał, że ktoś otwiera drzwi. Zakręcił 

A gdy pociąg odjechał kilka ki- prędko światło i WVTĘŻYL słuch. 
pometrów, Niunio pociągnął za linę 

ezpieczeństwa. 
Niunio sam (zgłosił się do kondu 

^tora nrowad^acego pociąg 

To pani Lisa wróciła, prowadząc 
ze sobą gościa. Niunio poznał go po 
głosie-

Karol — ierro orzvi'acio:1 

Pani jesteś okrutna. 
— Panie, gdy kobieta kocha pra 

wdziwie jednego, to zrozum pan, że 
każdy inny mężczyzna 

budzi w niej odrazę. 
Niema na świecie mężczyzny, 

któryby mógł zastąpić' mi'' Niunia. 
To jest ideał prawdziwego nężczy-

nami w mieszkaniu? 
—Musiał zaraz za dworcem z wa 

gonu wyskoczyć. 
— On miałby wyskoczyć z wago 

nu ze swoim opasłym brzuchem? 
wykluczone. Boże, co za szczęście, . 
żc wchodząc do kamienicy spojrzą-1 Wojciechowa: 
łam w górę i ujrzałam światło w ok | Szmulku, a po czemu tam dzi 
nie jego pokoju. Cóż za ciężki id jo-s ia j jaja? 
ta z tego człowieka! Gdyby nie to i — Po czemu? Tak jak były! Cti 
mielibyśmy się z pysznaf się tak pytacie, Wojciechowa? 

— Idę już. Telefonuj jutro, co się: A gospodyni żyda do izby zaora 
stało dalej. jeża, i radjowe słuchawki nakłada 

Gdy pani Lisia wróciła do salo-, mu na uszy. A tu jak na zamówić 
nu wydarta okrzyk przerażenia. Win ie , radjo nadawało giełdę rolnicza 
progu swego pokoju klęczał Niunio 
z promienną twarzą, wyciągając z 
zachwytem ręce do żony. 

— Lisiu! Ty boska kobieto! Ty 
bohaterko ponad bohaterki! Lisiu, 
ja wszystko słyszałem... Lisiu. ja 
oszaleję 

z dumy i 7. radości! 
— Podły! Podejrzewałeś mnie? i 
— Bo cię kocham, bo cis ubóst

w iam, bo jesteś iden-łem kobiety i żo 

Szmit! aż gębę rozdziawił, kiedy u-
słyszał, jak przez radjo podawali ce 
ny na jaja, masło i inne produkty 
wiejskie. A Wojciechowa do ntęgo 

— Słyszysz teraz Szmuick, kav 
tanie jeden, ileś powinien za jaja 
płacić?! » 

I Szmul choć się sa uchem skr< 
bał. a z nogi na nogę przestępowal 
to jednak nie dał mądrej babie ra

p y ! L is iu. iakiż ja jestem szeręśli- \&Y> 5 musiał drożej za jaja płacić. 



W i c e k i W a c e k n a s z e r o k i m ś w i e c i e . 

w a c c k : — P a t r z , w u j e k T o m z n o w u w y b i e r a się 
do A f r y k i ! 

W i c e k : — D n i m u s n r k ó j , ia m a m lepszy p o m v s ' 

W a c e k : — c o t a m \ndz isz W i c k u ! L i o c i a T e k l a : — Pokażc ie l u n e t ę ! T o ' i o m ! A ja 
W i c e k : — W i d z ę jak iegoś g rubasa w i o s h i jąr.esro go t a k dobrze z a m k n ę ł a m n a g ó r z e ! 

% 1 eko r a m o r z u . A 1 nami . 

Ciocia T e k l a :̂  — Zamias t baw ić się w g k - p s t w a c i o c i a i c . a : t en p o t w o r nas pożre, 
pos ta ra jc ie się o łódź. W a c e k : — N i e bó j się c ioc iu . W i e l o r y b t o nasz 

W a c e k : — Jedyna 'ódź zabra ł w u j e k T o m . ale p rzy jac ie l . N a ź r e się r ybek , a p o t e m n a m pomoże. 
m v non roc i rm ' w i o l o n - h a o pomór . 

\w.u. : ia f e k l r t : — C z y mn ie uniesie? 
W a c e k : — W i e l o r y b jest p e w n y jak ok rę t w o j e n 

ny- Jeszcze k i l k a t a k i c h a r m a t u d ź w i g n i e . 

C ioc ia T e k l a : — A co się s ian ie jeżel i o n sic za
n u r z y ? 

Wicek: — Nie z r o b i tego , dopók i n ie zeżre te j 
vyr>1;i 

Vvujeic t o n i : - ^ ; i S ^ > . ^ ^ - i a k j . i a i 
w p r zes two rzach , jak r y b k a w m o r z u . W i d z ę na h o r y 
zoncie jak iś d y m e k . T o napewno okręt, k t ó r y mn ie za 

Ciocia Tekla: — Jriój! Natychm a-sł stańl N i e 
ujdz iesz wa rza.ee) sp raw ied l iwośc i d o m o w e j ! 

W u j e k T o m : — W s z e l k i duch.- . 
\ - f n . l - : 

Cioc ia T e k l a : — C z y n ie "pamiętasz, co c i kaza
ł a m uczyn ić? 

W u j e k T o m : — Ależ kochana T e k l u n i u z l i t u j się 

w acek: — Dostaif za swo je . Odechce m u sie A f r y 
k i na przysz łość. 

W i c e k : — A l e mocna łepetynę m a . C ioc ia t ak 
pra ła . 

C ioc ia T e k l a : — T u macie wasz u l u b i o n y tort; 
w nag rodę za to , że pomog l i śc ie swe j b iedne j c ioc i . 

W u i e k T o m : — A j a t u m a m siedzieć o chlebie 
i wodz ie? 

M. A. ZEMSTA. 
„White Cross" przecinał równomiernie 

swym ostrym dziobem grzbiety fal. 
Liljan Fish. znakomita gwiazda Hollywoo
du, siadła w niedbałej pozie, wśród liczne
go towarzystwa, na pokładzie łabędziego 
okrętu, któ/y mknął jak zjawa po gorących 
morzach Południa. 

Douglas przyniósł jej z kabiny okrętowej 
ciepły szal, właśnie ze względu na chło
dną bryzę. 

— Jak mam panu dziękować? zapytała 
gwiazda z czarującym uśmiechem. 

— Dziękować? Douglas uśmiechnął się. 
Niech nam pani lepiej opowie jakieś prze
życie — jakieś własne przeżycie gwiazdy. 

Znakomita artystka milczała dłuższą 
chwilę. Potem zapytała znienacka zebra
nych. 

— Czy znacie Harry Smitha? 
— Ach, to ten. z którym nakręcałaś „Ta 

jemnice Chicago" zawołał Bob Sting. 
Piękna pani skinęła główką potwierdza 

jąco 1 dodała: 
— A więc, Harry Smith był moim part

nerem w filmie „Tajemnice Chicago" W 
ciągu pierwszej serjl zdjęć zachowywał się 
jak każdy normalny gentleman, dopiero 
gdzieś wśród pracy nad drugim aktem — 
powiedział ml, że kocha się we mnie do 
szaleństwa. Zauważyłam ze śmiechem, że 
jeżeli to jest wskazane przez reżysera, to 
nie mam żadnych objekcyj. 

Ale Harry Smith stał się od tej chwil] 

niemożliwy. W scenach erotycznych popro 
r.»u maltretował mnie. Każdy .pocałunek 
przed objektywem" psuł nieskończoną ilość 
razy, żeby mieć okazję powtórzenia sceny. 

— Harry, powiedziałam do niego po 
skonstatowaniu przyczyny tych „powtó
rzeń". Jeżeli się nie poprawisz to przestanę 
grać z tobą. 

Ale Harry zaśmiał się beztrosko: 
— Uważaj na swój kontrakt, Llljanko! 
Potem jednakże graliśmy znów wspól

nie w filmie „Klątwa Bramina". Przypomi
nacie sobie zapewne tę scenę, gdy przystę
pujemy do ołtarza i przysięgamy sobie 
wierność aż do śmierci. Tę scenę grałam 
już wiele, wiele razy w życiu. 

— Otóż, gdy zdjęcia zostały ukończone 
— Harry odezwał się do mnie w te słowa: 

— Jedziemy więc, kochanie, do domu? 
Zaśmiałam się — sądząc, że bierze to 

za żart, ale on z niezwykle poważną miną 
mówił da*ej. 

— Jakto, więc teraz, gdyśmy sobie 
przysięgli miłość aż do śmierci, nawet te
raz myślisz, że żartuję? Przecież jesteś mo 
ją żoną! 

Odepchnęłam go od siebie, wołając: 
— Oszalałeś, Harry, proszę mnie opu

ścić. 
— Tak, oszalałem, zawołał w uniesienir 

Oszalałem z tego powodu, że oto nakre^o 
na została najważniejsza chwila w mojem 
życiu — mój ślub z tobą. Przecież nikt r.k 
może zaprzeczyć, że pan, który nam udzie 
lal ślubu byl najautentyczniejszym pastorem 

sprowadzonym przeze mnie dla dokonania 
alitu zaślubin. Od chwili tej przysięgi je
steś naprawdę moją żoną przed światem i 
przed Bogiem. 

— A więc do domu, zawołałam w od-1 
powiedz]. 

I pojechaliśmy. Jednak w domu zatrza
snęłam mu drzwi tuż przca nosem i stanął 
w hollu bezradny. 

Harry dobijał się w dalszym ciągu do 
drzwi. Ja jednak byłam niewzruszona. — 

Wśród stosu papierów znalazłam prze
pisaną na maszynie jego rolę na jutro. Na
gle olśniła mnie zbawcza myśl. 

Wyjęłam więc jedną kartkę z maszyno
pisu I siadłam do pracy. Po chwili „druga" 
kartka była już gotowa. Harry nawet nie 
powinien zauważyć mistyfikacji Przecież 
on właśnie takie „ kawały" lubi. Przecież 
to jego dziełem było sprowadzenie „auten
tycznego pastora" j „autentycznej ewan
gelii". To Jego pomysłem był „śhib" przed 
objektywem. 

Potem znów próbowałam wytłumaczyć 
temu szaleńcowi, że to przecież wszystko 
żarty. Ale przez dziurkę od klucza powie
dział ml, że przysięgał 1 że ma do mnie 
wszystkie prawa — a także „że nie rozu
mie mojego uporu". Zabarykadowałam 
się. Zasunęłam żaluzje I postanowiłam cze
kać, aż mnie jutro wybawi z tej opresji 
^niecierpliwiony reżyser. 

Po długich naleganiach dałam rau plik 
papierów z rolą. Uczył się biedak w holiu 
gdzie też noc całą spędził jako mój „nie

szczęsny małżonek'. 
Na drugi dzień otworzyłam dopiero 

wtedy, gdy posłyszałam glos reżyseta za 
drzwiami. Zrobił wielkie oczy. Począł się 
śmiać — ale nie było chwili czasu do na
mysłu. 

Sledlijmy więc w auto, które powiozło 
nas na teren atelier filmowego. Odrazu 
przystąpiliśmy do zdjęć. 

Nakręcatiśmy właśnie scenę, gdy tajem
niczy bramin odkrywa nas w drapaczu 
chmur. Uciekamy po wszystkich piętrach — 
aż na dach wysokiego domu. Prześladowcy 
są wciąż na naszym tropie. 

1 tutaj właśnie, według wstawionej prze 
ze mnie do maszynopisu fałszywej roli 
Harry ma skoczyć z dachu drapacza wdół. 

w dole zaś miały być przygotowane od 
powiędnie urządzenia. Harry ani na chwilę 
nie wątpił, że t l jest wszystko naprawdę! 

Skoczył więc na brzeg dachu i już za
mierzał rzucić się w przepaść. 

Umieszczeni na sąsiednim dachu opera
torzy zaniemówili z przerażenia. Nie było 
mowy o ostrzeżeniu biedaka. Za chwilę ru 
nie wgiąb ulicy i zginie. 

W ostatniej chwili schwyciłam go za 
rękę. 

— Stój, Harry, krzyk-.ełam pobladła z 
trwogi. Stój Harry. Myślałam, że znasz na
sze role, że wiesz o mojej mistyfikacji. 
Przecież nie wolno cl skakać wgląb! 

Harry Smith zrobił wielkie oczy. 
— Jakto? zapytał. Więc ja mam nie 

skakać? Co to ma znaczyć? •> 

Przycisnęłam się do jego piersi. Kairy 
mój zlotyI Myślałam, że znasz treść ii .u 
że wiesz co trzebn robić na dachu drrr:a-
cza chmur. Ja.... ja... chciałam odpir.cić ci 
pięknem za nadobne. Chciałam również 
zakpić z ciebie i wstawiłam umyślnie tę ro 
lę po to abyś „zginą!" abym została „we
sołą wdówką" po Harry SmiuYsie. Prze
bacz! 

Harry zrozumiał teraz wszystko. Był 
pokonany swoją własną bronią. Czy bo
wiem było moją winą, że nie nauczył się 
roli? Że nie znał dokładnie scenarjus7a? 
Byłby zginął niechybnie, a ja zostr.!abym 
naprawdę „wdową po Harrym SmitVsIe". 

Operatorzy już oprzytomnieli — apara
ty zawarczały ponownie. Z uchylonych ''vrn 
ników dachu wyjrzały zdziwione twarze 
„braminów". 

Harry Smith ujął mnie za rękę. 
— Więc naprawdę nie chcesz zostać mo 

ją żona? zapytał pokornie. 
— Nie, Harry, odpowiedziałam z rie-

zmieimem postanowieniem. 
Na pokładzie jachtu „White Cross" za

panowało mi'czenle. 
Towarzystwo Lil'any Fish było ws ' - iś 

nlęte jej opowiadaniem. 
Douglas zadana! się niebieskim oymem 

egipskiego papierosa. 
— A więc bvlabvś dziś namwdę ,,we 

soła wdówka" Lflłartko zagadnął. 
Lil'an Fish nie odnow?ed7lała nic, o. 

puściwszy na oczy zasłonę czarn-"h. Ifr 
cych rzęs. Tł. Ab. 
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